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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcziue wynosi zł 1,50 * dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

Molsl h raził lugadnloiiio: na M, izmatt 1M

Telefon nr. 09

Ms Ml l afliDlnistraill: uiafirzBźno, m. MM 1.

Ogłoszenia: wiersz n/lim. na stronie 14am. grIO, na stronieTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki*

Bóg I Ojczyzna! W jedności siłal

Berlin i Berdyczów.
B yło to w p ierw szych la tach na ­

szej n iepod leg łości, w tedy , k iedy n ie ­
pod ległość ta n ie by ła jeszcze całk iem  
usta lona, gran ice ostateczn ie w ytkn ię  
te , słow em , k iedy nam bardzie j n iż  
k iedyko lw iek zależało na dobrej op in ji 
zagran icą ,, k tó ra albo n ic zgo ła n ie  
w iedziała o P olsce , o je j istn ien iu , al­
bo też w iadom ości sw e czerpała z m ęt 
nych , w rogich nam  źródeł.

W  prasie zagran icznej, szczegó ln ie  
am erykańsk iej, ukazały się nag le sąż­
n iste artyku ły , z krzyczącem i ty tu ła ­
m i, o straszliw ym , krw aw ym pogro ­
m ie, dokonanym przez P olaków nad  
ludnością żydow ską w B erdyczow ie.  
M ożna w yobrazić sob ie, jak tam n ie  
szczędzono barw najjask raw ych przy  
op isyw aniu straszliw ych bestjallst^  
dokonyw anych nad bezbronnym i, nad  
kob ietam i, dziećm i, starcam i, jak so ­
czystych uży to ep ite tów pod adresem  
po lsk ich „barbarzyńcow “ , „katów “ i t. 
p . P rzyznać trzeba, że fak t pogrom u  
oraz poszczegó lne op isy by ły zgodne z  
praw dą, jedną ty lko popełn iono „n ie- 
ścisłość“ — B erdyczów leży po tam tej  
stronie gran icy , na sow ieck iej U krai­
n ie , sp raw cam i zaś pogrom u by ły „ri- 
zuny “ ukraińsk ie . A le k tóżby tam w  
A m eryce, w A nglji lub chociażby  
zaprzy jaźn ionej z nam i F rancji, k tó ­
re j m ieszkańcy znan i są ze sw ej „w ie- 
dzy“ geograficznej, w iedział, gdzie le ­
ży słynne m iasto B erdyczów , k tó re  n ie  
na każdej naw et m apie znaleźć m oż­
na. W  p ism ach w ydrukow ano , że to w  
P olsce ... a w ięc oczyw iście by ło to w  
P olsce ... jak iż to straszny, barbarzyń ­
sk i lud , ci P olacy ... tak im dać w ol­
ność , sam odzielność , toż to to sam o co  
stado dzik ich zw ierząt w ypuścić z  

k latk i.
S poro la t m inęło  od czasu rzezi ber  

dyczow sk iej, krzyki żydow sk ie o po l­
sk ich „pogrom ach '‘ ucich ły n ieco w  
prasie zag i’an iczn^j, przypom nieliśm y  
sob ie fak t ten , cży tając dziś artyku ł 
żydow sk iego ^M om enltu"* , pośw ięcony  
sp raw ie krw aw ego pogrom u Ż ydów w  
dzień N ow ego R oku , w B erlin ie, doko ­
nanego z n iesłychaną bru ta lnością 
przez bandy h itlerow sk ie . T reściw ą re ­
lac ję tych w ypadków zam ieściliśm y  
w edług naszej A gencji T elegraficznej, 
chcąc jednak b liższych dow iedzieć się  
szczegó łów , przejrzeliśm y prasę żydów  
ską. zarów no W ydaw aną w języku po i 
sk im  jak żargonow ą. P rzecie Ż ydzi tak  
jask raw o, tak w ym ow nie po trafią  
przedstaw iać sw e krzyw dy

K U w ielk iem u naszem u zdziw ieniu  
n iusim y jednak stw ierdzić ton n ie ­
zm iern ie spokojny , rzeczow y, an i tro -  
fhę te j b isterji, tych nam iętnych w y ­
krzykn ików , całego iśc ie sem ick iego  
„gew ałtu", k tó ry rob iono dooko ła rze ­
kom ych „pogrom ów * ’ w P olsce .

D aleko zresztą n ie szukając, gdy  
przed n iedaw nym czasem uczn iak po i 
sk i do sw ych ko legów  Ż ydów zakrzyk  
nął „cicho Ż ydy!“ , poseł żydow sk i 
udał się natychm iast do m inistra ze  
skargą, prasa zaś żydow ska rozpisy ­
w ała się jak gdyby o w ypadku p ierw ­
szorzędnej, po litycznej don iosłości. K ie  
dy jednak w B erlin ie isto tn ie setki 
Ż ydów , spoko jn ie w racających z boż ­
n icy , napadn ięte zosta ły i zb ite do  
u tra ty pam ięci, gdy zdem olow ano kom  
p letnie dziesią tk i sk lepów i kaw iarń  
żydow sk ich lub uczęszczanych przez  
Ż ydów —  prasa żydow ska n ie znala ­
zła an i jednego ostrzejszego słow a po ­
tęp ien ia , szczy tem zaś w ersallskości  
żydow sk iej jest n iew ątp liw ie ów w y ­
żej w spom niany artyku ł żargonow e ­
go „M om entu 11 . C zytam y tam m iędzy  

innem i:
„...żadna fo rm a ku ltu ralna n ie  

jest w stan ie ochron ić ludności ży ­
dow sk iej od ekscesów , jeśli an tyse­
m ityzm to lerow any jest jako k ieru ­
nek rzekom o —  teo retyczny".

A n ieco n iżej „M om ent" ośw iadcza: 
„...M y n ie pow iem y: B oże ukaraj 

N iem cy . P o p ierw sze —  m oże N iem -

Pod zarzutem szpiegostwa
na rzecz Rzeszy Niemieckiej. — 

rzyskim.
Warszawa, 21 . 9. te l. w S . — U rzędow a  

P A T . donosi, że na zarządzenie w ładz są ­
dow ych po przeprow adzen iu d łuższej ob ­
serw acji aresztow ano pod zarzu tem upra ­
w ian ia szp iegostw a na rzecz ościennego  
państw a (R zeszy N iem ieck iej) dw u m iesz-

Dwa aresztowania w pow. wy-

kańców W ysokiej, pow . w yrzysk i, (w ojew . 
poznańsk ie): P aw ła K ussa i A nton iego  

M erettiga .
Z arów no K uss jak i M erettig posiadają  

obyw atelstw o państw a po lsk iego .

Prof. dr. Stanisław Głabiński 
na emeryturze.

Warszawa, 20 . 9 . te l. w ł. —  W  „M o-

udał się do kościo ła , katedralnego,  
przy jął go ty lko z b . n iepew ną m iną  
ks. w ikary, bo ks. dziekan i.k s. pro ­
boszcz zachorow ali. W cerkw i barano  
w ick iej i w bóżn icy przy jęto nato ­
m iast p . w ojew odę ciep ło i serdeczn ie , 

G enerałostw o S kotn iccy w ydali na ' 
cześć dygn itarza adm in istracy jnego  
rau t, czekali jednak z zaproszonym i 
gośćm i przez dw ie godziny : p . K ostek-  

B iernack i spóźnił się .

W  pow itan iach brała tłum nie u-  
dział ludność żydow ska, P olska sie<  

działa w dom u. 1

n ito rze P olskim " ukazało się zarządzę  
n ie P rezyden ta R zeczypospo lite j, prze­
noszące w stan spoczynku profesora  
U niw ersy te tu Jana K azim ierza w e L w o  
w ie, dok to ra S tan isław a G łą-  
b  i ń  s k  i e  g  o .

Jest to już druga znam ienna em e­
ry tu ra po ob jęciu tek i m inisterstw a  
ośw iaty przez p . Jędrzejew icza. (P ierw  
szą by ło przen iesien ie w stan spoczyn  
ku profesora U niw ersy te tu Jag ielloń ­
sk iego w K rakow ie, Ignacego C hrza­

now sk iego)...

Nagroda za wierna służbę...
P od tak im nag łów kiem „R obotn ik"  

w  w ydan iu  z d . 19 b . m . (n r. 330) p isze:
—  „S tarosta grodzk i w G rudziądzu ,  

p . T eodor M  o  n  t w  i 11 , zosta ł przen ie  
siony do D ziałdow a. P rzecieram y oczy  
ze zdum ien ia , tak nam trudno uw ie­
rzyć w praw dziw ość tego . B o to prze­
cież n ie by le k to ; sam  pan starosta!

H isto rja doby „w szystk ich fhożli- 
w ości" zna różnego rodzaju „zsy łk i" , 
o ile do tyczą one przeciw ników po li­
tycznych , rządzącego obozu . W  da ­
nym  w ypadku , jednak m am y do czy ­
n ien ia z sam ym  tw órcą , ’,sanacji" na  
tu tejszym  gruncie

W  tak im  o to G rudziądzu p . M ont- 
w iłl by ł w szystk iem . U rząd starościń ­
sk i trak tow ał raczej, jako uboczne za­
jęc ie , oddając sw oje usług i i n iezaprze  
czone zdo lności (na po lu tw orzen ia ko  
m itetów B e-B e) tem u w łaśn ie stronn ic  
tw u . N aprzód założy ł B e-B e, a późn iej I 
sta ł się jego prezesem . I n ie jest tó l

ta jem nicą, że B e-B e w ychow ał p .‘M ont 
w iłł. C ackał to i p ielęgnow ał, chw alił 
i pop ierał, gdzie popadło . Z m aleńk iej 
izdebk i przy u licy C iasnej, ciem nej i 
w ilgo tnej —  przeniósł się do pałacu t. 
zw . S ienkiew iczow sk iego ; tam  um ieścił 
C entra lę „Z w iązku Z w iązków ", redak ­
cję , w ojew ódzk ie b iu rp B . B . W . R „  
L igę M ocarstw ow ą, S trzelca i w dele  
jeszcze innych , pom niejszych „filij"  
„bezparty jnego" stronn ictw a.

I za to w szystko ... zsy łka.
Z G rudziądza do D ziałdow a. Z dru ­

g iej sto licy P om orza do dziu ry pom or 
sk ie j. C o za n iespodzianka, co za n ie ­
w dzięczność. ludzka! P rzen iesien ie tern  
„sm utn ie jsze" d la p . T eodora M ontw ił 
ła , że przypad ło ono w czasie , k iedy  
w ychow ankow ie pana starosty jego  
w łaśn ie upatrzy li na w ojew odę pom or  
sk iego . O becny w ’o jew oda bow iem —  
jak krążą w ieści —  obejm ie stanow i­
sko dyrek to ra „P E P E G E "." —

Podróże p. Kostka-Biernackiego.
B yły kom endan t w ięzien ia w ojsko ­

w ego w B rześciu nad B ugiem , obecny  
w ojew oda now ogródzk i p łk . W acław  
K ostek-B  ii e  r  n  a  c  k  i ob jeżdża pod le­
g łe m u pow iaty . W spom nieliśm y już  
przed k ilku dn iam i o w zm iance P . A . 
T -icznej na tem at odw iedzin w  B arano  
w ieżach, pom in ięte j przew ażnie przez  
prasę sanacy jną dyskretnem m ilcze ­
n iem . Z ato p ism a n iezależne pośw ię­
cają „inspekcjom " p . K ostka-B ierna- 
ck iego dość w iele m iejsca i uw agi.

T ygodnik n ieśw iesk i „W spólna  
S praw a" podał, że ku uczczen iu p . 
K ostka-B iernack iego w zniesiono na te  
ren ie w ojew ództw a now ogródzk iego (w  
obecnych ciężk ich czasach przesilenia  
gospodarczego , bezrobocia i nędzy) oko  
lo stu bram trium falnych . T ygodn ik  
kry tyku je tak i sposób w itan ia w ojew o  
dy , n ie m ającego za sobą „czynów , 
m ogących budzić uczucie dum y i 
trium fu".

W edle „W spólnej S praw y" i kato ­
w ick iej „P o lon ji" , na jednej z bram  w

cy n ie są tem u w inne, a pow tóre —  
pow iedzia ł już to filozof n iem ieck i 
—  n ie kara przychodzi po przestęp ­
stw ie, lecz przestępstw o sam o jest 
już karą ..."

Jak sob ie w ytłum aczyć tę n iezw y ­
k łą pow ściągliw ość tak przesadn ie za  
zw yczaj im pulsyw nej prasy żydow ­

sk ie j  ?
O dpow iedź na to bardzo prosta : po  

n iew aż B erlin n ie jest... B erdyczow em . 
C o do B erdyczow a, to n ie w szyscy na  
w et P olacy dok ładn ie zdają sob ie  
sp raw ę, po k tó rej stron ie gran icy jest 
on po łożony . C o do B erlina , to naj­
w iększy naw et ignoran t po tam tej i

Znów katastrofa 
lotnicza.

Poznań, 20 . 9 . 7  1 . —  W czoraj, w . 
sobo tę oko ło  godz. 13 spad ł pod K ór-: 
n ik iem  sam olo t, należący  do 6 p . lo t-i 
n iczego w e L w ow ie. A parat jest po-i 
w  ażn ie uszkodzony . Z ałoga złożona) 
z podpor. P rzep isa i sierż . D em biń ­
sk iego  w yszła bez szw anku .

pow iecie sto łpeckim w idn iał nap is: 
„W itaj, W ładco Z iem i N ow ogródz­
k iej!"

F ak t ten zdan iem  dzienn ika śląsk ie  
go dow odzi, jak daleko sięga lokaj-  
s t w  o n iek tó rych jednostek. T oż sa ­
m o p ism o don iosło , że p . K ostek-B ier- 
nack i przy jm ując w B aranow iczach  
od delegacji ch leb i só l m iał się ode-  
zw ać do obecnych , iż ch leba i so li n ie  
po trzebu je , bo m a sw ego poddosta- 
tk iem , zaś od podw ładnych w ym aga  
jedyn ie pracy i w ykonan ia rozkazów ; 
„znacie m nie z B rześcia i z pracy , w ięc  
w iecie , co ja po trafię".

„G łos lubelsk i" dorzuca garść szcze  
gó łów do tego pok łosia in spekcy jnego .  
W  B aranow iczach po lic ja dop ilnow a ­
ła w yw ieszenia flag . W  pow itan iu w zię  
ła z nakazu udział m łodzież szkolna. 
N ajdrobn iejsza naw et dziatw a ze  
szkó ł pow szechnych sta ła przez dw ie  
godziny na u lew nym deszczu , szczęka  
jąc z zim na ząbkam i.

G dy przyby ł p . K ostek-B iernack i i

te j stron ie oceanu n ie -da sob ie w m ó ­
w ić, że to m iasto ... po lskie i że h itle ­
row cy są ... P olakam i.

. T rudn iej natom iast w ytłum aczyć  
sob ie tę naiw ność, z jaką po lscy Ż ydzi 
trak tu ją gospodarzów naszej ziem i, 
gdzie n ie ty lko przed w iekam i znale­
źli bezp ieczny przy tułek , gdzie dziś  
m ają pod każdym w zględem  uprzyw i­
le jow ane stanow isko obyw ateli p ierw ­
szej k lasy . T rudno też w ytłum aczyć  
sob ie te n iezw ykłe w zględy i sym pa-  
tję , k tó rą Ż ydzi nasi żyw ią... akurat 
do w rogów P olsk i: N iem ców i bo lsze ­
w ików ’ .

Owacyjne powitanie 
„Kościuszki".

Boston, 20 . 9 . . .. —  P rzybycie po raa  
p ierw szy okrętu „K ościuszko" do portu bo-, 

stońsk iego , sta ło się o lb rzym ią m anifested  
cją pro-po lską, zarów no ze strony ty sięcz*  
nych tłum ów , przyby łych na przystań bo  
stońską  ze w szystk ich  stanów  N ow ej A nglji 
jak rów nież ze strony spo łeczeństw a am o  
rykańsk iego . 0 3-ej po po łudn iu pow ita ł 
„K ościuszkę" na przystan i przedstaw icie l 

gubernato ra stanu M assachussets, p H ur- 
ly . N ajw iększe w rażen ie w yw ołało pow i­

ta lne przem ów ien ie zastępcy m ayora m ia  

sta B ostonu p . M ulleńa.

Dwa nowe dekrety Hinden- 
burga.

Berlin, 19 . . —  D ziś w ydano dw &
now e dekrety prezyden ta R zeszy . Jeden ó  
kon tro li banków n iem ieck ich , zgodn ie z  
do tychczasow em i in fo rm acjam i w te j m ie­
rze , ustanaw ia kom isarza bankó w . R zeszy  
w spółdzia łającego ze specja lnem kurato -  

rjum . N a stanow isko tego kom isarza pre . 
zyden t R zeszy H indenburg m ianow ać m a  
dyrek to ra m inisteria lnego E rnsta z pru ­
sk iego m inisterstw a hand lu . D rugi dekret!  
w sp raw ie refo rm y praw a adm inistracy j­
nego przew idu je obostrzone przep isy , do ­
tyczące og łaszan ia szczegó łow ego b ilansu , 
a zw łaszcza danych , odnoszących się do  
stra t i zysków oraz zobow iązań ko iiceN  

now ych .

Włamanie do kasy stacyjnej 
w Brusach.

Chojnice, 20 . 9 . te l. w ł. — D zisie jszej 
nocy w łam ali się n ieznan i sp raw cy do 
b iu ra stacy jnego stacji ko lejow ej w B ru ­
sach , pow iat cho jn ick i, celem  obrabow ania  
kasy stacy jnej. S praw cy zabrali się do 
kasy ogn io trw ałej, k tó rą przedziu raw ili, 
lecz n ie rozpru li n iew iadom o z jak ie j przy ­
czyny . N ie chcąc w idoczn ie przez rozpru ­
w anie kasy zbudzić naczeln ika stacji, k tó ­
ry zam ieszku je nad b iu rem , usiłow ali kasę  
w yw ieźć taczką za obręb stacji, by m óc  
sw obodn ie ją rozpruć. P racę ich spostrzeg ł 
naczeln ik stacji, k tó ry w łam yw aczy sp ło ­

szy ł. N atychm iastow i' pościg n ie dał do tąd  
pożądanego rezu lta tu . W  kasie znajdow ało  
sfę zaledw ie k ilkanaście zło tych , (a).

Protest świata artystycznego^
D nia 18 bm . delegacja po lskiego  

św iata artystycznego w osobach  
Z bign iew a D rzew ieck iego , F erdynan ­
da G oetla , H enryka G rom beck iego  i  
W ojciecha Jastrzębow sk iego złoży ła  
m inistrow i w yznań re lig ijnych i o- 

św iecen ia pub licznego m em orjał, pro  
testu jący przeciw ko zn iesien iu de ­
partam entu sztuk i.

Zerwij z bezwładem!
Zapisz się na członka O. W. P.^
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Z Ligi Narodów.
Genewa, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA1 9 . 9 . P A T . —  N a d z is ie jsz e m  

p o p o łu d n io w e m  p o s ie d z e n iu R a d y w e s z ły  
n a  p o rz ą d e k  d z ie n n y  s p ra w y m n ie js z o ś c io ­
w e . P rz e d e w s z y s tk ie m  ro z p a try w a n y b y ł  
ra p o r t k o m isa rz a w  G d a ń s k u  h r . G ra v in y ,  
d o ty c z ą c y s ta n u s to s u n k ó w  p o ls k o -g d a ń -  

s k ic h . N a p o d k re ś le n ie z a s łu g u je  u s tę p  ra ­

p o r tu , w  k tó ry m  k o m is a rz u w a ż a z a n ie ­
z w y k le s z k o d liw e d la s to su n k ó w p o lsk o -  
g d a ń sk ic h m a n ife s ta c je , o rg a n iz o w a n e  

p rz e z p a r t je p ra w ic o w e z a ró w n o n ie m ie c ­
k ie , ja k  i g d a ń s k ie  w  W o ln e m  M ie śc ie  p o d ­
c z a s k tó ry c h  u ja w n ia n e s ą  z m n ie js z ą lu b  
w ię k sz ą g w a łto w n o śc ią d ą ż e n ia n a c jo n a li­
s ty c z n e , z m ie rz a ją c e d o p o w ro tu G d a ń s k a  

d o  R z e s z y  N ie m ie c k ie j .

P o  w y s łu c h a n iu  s p ra w o z d a n ia lo rd a C e -  
c i la w  te j s p ra w ie , z o s ta ł p rz y ję ty  je g o  ra ­
p o r t w ra z z ra p o r te m  W y s o k ie g o  K o m is a ­

rz a . R a p o r t C e c ila z a w ie ra m . in n . n a s tę ­

p u ją c e  p u n k ty :

R a d a p rz y p o m in a  s w o ją d e c y z ję z d n ia  

2 2 m a ja  1 9 3 1 r . , w  k tó re j p o tę p ia  w s z e lk ie  
m a n ife s ta c je lu b te ż a k c je , s k ie ro w a n e  

p rz e c iw k o  s ta tu to w i W o ln e g o  M ia s ta .
R a d a w y ra ż a n a d z ie ję , ż e z a m ie rz o n e  

p rz e z P o lsk ę  i G d a ń s k  p o c z y n a n ia  w  s p ra ­
w ie z a h a m o w a n ia d o p ły w u  ro b o tn ik ó w  n a  
te ry  to r  ju m  W o ln e g o M ia s ta , u ła tw ią s e n a ­

to w i je g o  w y s iłk i w  k ie ru n k u  z m n ie js z e n ia  

b e z ro b o c ia .
R a d a w ita z z a d o w o le n ie m  w s z e lk ą in i­

c ja ty w ę  z e s tro n y  P o ls k i i G d a ń s k a , d ą ż ą ­
c ą d o w y tw o rz e n ia w s p ó łp ra c y w  d z ie d z i­

n ie  g o s p o d a rc z e j.
R a d a  p o s ta n a w ia  z a ż ą d a ć  o p in ji T ry b u ­

n a łu S p ra w ie d liw o śc i w  H a d z e w  s p ra w ie  

s ta c jo n o w a n ia  p o ls k ic h  o k rę tó w  w o je n n y c h  
w  p o rc ie g d a ń s k im  i p o le c a w  m ię d z y c z a ­
s ie , b y  W y s o k i K o m isa rz w y d a ł ro z p o rz ą ­
d z e n ia  ty m c z a so w e  w  te j m ie rz e .

W  d a lsz y m  c ią g u  ro z p a try w a n o  s p ra w y  

g ó rn o ś lą s k ie , w  s p ra w ie in c y d e n tó w  w  o -  

k re s ie  p rz e d w y b o rc z y m  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .  
S p ra w o z d a w c a p rz e d s ta w ic ie l J a p o n ji z ło ­

ż y ł k ró tk i ra p o r t, k tó ry l ik w id u je c a łą  

s p ra w ę . S p ra w o z d a w c a w y ra ż a z a d o w o le ­

n ie , ż e w  c z a s ie ro z m o w y z p rz e d s ta w ic ie ­
le m P o ls k i o trz y m a ł z a p e w n ie n ie , ż e  

w s z y s tk ie ś ro d k i z o s ta n ą p o w z ię te p rz e z  

rz ą d  p o ls k i d la w z m o c n ie n ia p o c z u c ia z a ­

u fa n ia u  m n ie js z o ś c i n a G ó rn y m  Ś lą sk u .
R a p o r t te n , k tó ry  s ta n o w i z a k o ń c z e n ie  

c a łe j s p ra w y , p rz y ję ty  z o s ta ł b e z d y s k u s j i .
N a te rn  s a m e m  p o s ie d z e n iu R a d y L ig i  

z d e c y d o w a n o  s k a rg ę  u k ra iń s k ą  o d ło ż y ć d o  

n a s tę p n e j s e s j i R a d y , p o le c a ją c s p ra w o ­

z d a w c y p rz y g o to w a n ie ra p o r tu .

Pogrzeb oiiar
k a ta s tro fy  k o le jo w e j w  T o rb a g y  n a  W ę g rz e c h  o d b y ł s ię w  u b . ty g o d n iu  

w  B u d a p e s z c ie . 

Co ujrzymy na ekranach kin
w bieżącym roku? — Z dziedzi ny amerykańskiej twórczości 

filmowej.

Drang nach Osten.
Berlin, 2 0 . 9 . P A T . —  N a  d z is ie j­

s z e m  p o s ie d z e n iu  p a r t ji n ie m ie c k o  -  
n a c jo n a lis ty c z n e j w  S z c z e c in ie  p rz y ­
w ó d c a p a r t ji H u g e n b e rg w y g ło s i ł  
d łu ż s z e p rz e m ó w ie n ie p ro g ra m o w e , 

w  k tó re m  z w ró c ił s ię  p rz e c iw k o  p o ­
l i ty c e p a r t ji c e n tra ln e j, c h a ra k te ry ­
z u ją c  ją  ja k o  p o li ty k ę  d y k ta tu ry . D a ­
le j H u g e n b e rg  z a a ta k o w a ł p a r t ję  s o ­
c ja ld e m o k ra ty c z n ą , k tó re j z a rz u c ił ,  
iż w  z m o w ie  z  p a r tją  c e n tra ln ą , d ą ­
ż y  o n a d o  z a h a m o w a n ia w s z e lk ie j 

a k c ji o p o z y c ji.

N a s tę p n ie H u g e n b e rg p rz e s z e d ł 
‘d o  s p ra w y  p o li ty k i z a g ra n ic z n e j,  k ry  
ty k u ją c  o s tro  je j o b e c n y  k ie ru n e k  i  
s p o s ó b  t r a k to w a n ia  s p ra w y  u n ji c e l­
n e j , s ta ra ją c s ię  u d o w o d n ić , ż e  p rz y  
m ię d z y n a ro d o w y c h  ro k o w a n ia c h , ja ­
k ie  to c z y ć  s ię  b ę d ą  w  la ta c h  n a jb l iż ­
s z y c h , k ie ro w n ic tw o rz ą d u R z e s z y

Wojna japońsko - chińska.
i kilka mniejszych

Tokjo 1 9 . 9 . P A T . —  J a k  p o d a je  a -  
g o n c ja R e u te ra , M u k d e n z n a jd u je s ię  
c a łk o w ic ie w  rę k a c h  ja p o ń s k ic h .

S tra ty  ja p o ń s k ie , p o n ie s io n e w  s ta r  
c ia c h w  p o b liż u C z a n g -C z u n w y n o s z ą  
19 z a b ity c h i 2 2 ra n n y c h ; C h iń c z y c y  
s tra c i li 1 6 z a b ity c h  i 1 3 ra n n y c h . W e ­
d łu g  o p o w ia d a ń J a p o ń c z y k ó w , w  c z a ­
s ie w a lk i , ja k a p o p rz e d z iła z a ję c ie  
N a n lin g u , b a ta ljo n  c h iń s k i z o s ta ł p ra ­

w ie c a łk o w ic ie z n is z c z o n y , p o d c z a s  
g d y J a p o ń c z y c y s tra c i li ty lk o  je d n e g o  
z a b ite g o  i 4  ra n n y c h .

Pekin, 1 9 . 9 . P A T . —  K o m u n ik a t o f ic ja l­
n y , o g ło s z o n y p rz e z k w a te rę g łó w n ą g e n e ­
ra ła C z a n g -S u e -L ia n g a , p o d a je , iż w o js k a  
ja p o ń sk ie z a ję ły d z ie ln ic ę c u d z o z ie m sk ą  
M u k d e n u  o g o d z . 2 ,3 0 w  n o c y a m ia s to  

c h iń sk ie o g o d z . 6 ,3 0 . S iln e o d d z ia ły  o b s a ­
d z iły  g łó w n e  u lic e i g m a c h y  p u b lic z n e .

P o s e ls tw o ja p o ń s k ie o ś w ia d c z a , iż n ie ­
p o k o je  z a c z ę ły  s ię  z c h w ilą , g d y  C h iń c z y c y  
p rz e c ię l i p o d  M u k d e n e m  l in ję  k o le jo w ą  p o -  
łu d n io w o -m a n d ż u rsk ą , k tó ra s ta n o w i w d a s -  
n o ś ć n a p ó ł rz ą d o w e g o to w a rz y s tw a ja p o ń ­
s k ie g o . P o p rz y b y c iu p o s i łk ó w  ja p o ń s k ic h  
i c h iń s k ic h  d o s z ło  ta m  d o s ta rc ia  z ja p o ń ­

s k ą  s tra ż ą  k o le jo w ą .

W e d łu g w e rs ji c h iń s k ie j , b e z p o ś re d n ią  
p rz y c z y n ą k o n f l ik tu b y ło z n is z c z e n ie o d ­
c in k a  k o le i p o łu d n io w o -m a n d ż u rs k ie j p rz e z  
J a p o ń c z y k ó w , k tó rz y w c e lu w y w o ła n ia  
k o n tro w e rs j i o s k a rż y li o to C h iń c z y k ó w .

Tokjo, 1 9 . 9 . P A T . —  J a p o ń c z y c y z a ję l i  
s z e re g p u n k tó w  s tra te g ic z n y c h i ro z b ro ili  

o d d z ia ły c h iń sk ie w  In k ó w , H o p e h i F u -  
* h u n  w  c e lu  —  ja k  g ło s z ą  ź ró d ła  ja p o ń s k ie  
—  p rz e sz k o d z e n iu ro z s z e rz e n iu s ię z a ta r ­
gu. J a p o ń c z y c y  z a p e w n ia ją , iż p o d  M u k d e ­
n e m  z n a jd u je s ię 1 4  0 0 0 ż o łn ie rz y c h iń ­

s k ic h .

Tokjo 1 9 . 9 . P A T . —  W e ^ e o s ta t ­
n ic h d o n ie s ie ń s tra ty  J a p o ń c z y k ó w  p o  
n ie s io n e w  c z a s ie z a jm o w a n ia N a n lin ­
g u , w y n o sz ą 3 0 z a b ity c h  i 9 C  ra n n y c h .

Pekin 1 9 . 9 . P A T . —  W o js k a  ja p o ń ­
s k ie  w y lą d o w a ły  d z iś ra n o w  T s in g -  
Tao. W ła d z e c h iń s k ie w y d a ły z a rz ą ­
d z e n ia  c e le m  u trz y m a n ia p o rz ą d k u . M . 
i f in e m i z a m k n ię to w s z y s tk ie  • m ie js c a  
rozrywkowe. T s in g -T a o  b y ło  n ie g d y ś w  
p o s ia d a n iu N ie m ie c , le c z n a p o c z ą tk u  
wojny z o s ta ło z a ję te p rz e z w o jsk a ja ­
pońskie i b ry ty js k ie . P rz e d  k ilk u la ty

oddała to miasto Chinom.

p o w in n o  s ię  o p ie ra ć  n a  p a r t ja c h  p ra ­
w ic o w y c h .

A ż e b y N ie m c y o d z y s k a ły s w ą  
d a w n ą  z d o ln o ś ć  p ła tn ic z ą , p o trz e b n e  
s ą  d w a  w a ru n k i: je d n y m  je s t o trz y ­
m a n ie  k o lo n ij w  A fry c e , n a  te re n ie  
k tó ry c h  N ie m c y  z n a la z ły b y  p o le  d z la  
ła n ia d la s i ł p ro d u k c y jn y c h k ra ju ,  
o b e c n ie  m a rn u ją c y c h  s ię  w  b e z c z y n ­
n o ś c i, d ru g im  z a ś w a ru n k ie m  je s t,  
a ż e b y „ n a ro d o w i b e z p rz e s trz e n i* 1 
d a ć  m o ż n o ś ć e k s p a n s j i n a  w s c h o ­
d z ie . T e n d e n c ja t r a k ta tu w e rs a l ­
s k ie g o  c o  d o  w s c h o d u  te m u  s ię je d ­
n a k s p rz e c iw ia . P o d n ie s ie n ie z u -  
p a d k u  w s c h o d u , i to d a le k o  p o z a  
p rz e d w o je n n e  • g ra n ic e n ie m ie c k ie , 

m o ż liw e  je s t ty lk o  p rz y w s p ó łp ra c y  
N ie m ie c , le c z  n a  to  p o trz e b a  ro z u m ­
n e j i o ż y w io n e j d u c h e m  p o k o ju  ( ! )  
w s p ó łp ra c y m ię d z y w ie rz y c ie la m i i  
d łu ż n ik a m i.

miast w Mandżurji.

Seul 1 9 . 9 . P A T . K a n o n ie rk ą  
c h iń s k a „ C z in g -H a i 4 4 , s to ją c a n a k o t ­
w ic y u  u jś c ia Y a lu o trz y m a ła ro z k a z  
ro z b ro je n ia s ię . Z a ło g a z ło ż y ła ja p o ń ­
c z y k o m  c a łą b ro ń  i a m u n ic ję , m . in .  
1 2 k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h .

Nankin. 1 9 . 9 . P A T . A g e n c ja R e u te ­
ra  p o d a je : c h iń s k ie m in . s p r. z a g ra ń ,  
z ło ż y ło n a rę c e tu te js z e g o p o s ła  
ja p o ń sk ie g o e n e rg ic z n y  p ro te s t , d o m a ­
g a ją c y s ię n a ty c h m ia s to w e g o z a p rz e ­
s ta n ia p rz e z w o js k a ja p o ń sk ie d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h o ra z n ie z w ło c z n e g o  w y  
c o fa n ia  ic h  n a d o ty c h c z a s o w e p o z y c je .  
M in is te rs tw o  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h p o  
le c i ło  p o z a te rn c h iń s k ie m u c h a rg e  
d ‘a f fa ire w  T o k jo z g ło s ić a n a lo g ic z n y  
p ro te s t u  rz ą d u  ja p o ń s k ie g o .

Tokjo 1 9 . 9 . P A T . —  J a p o ń s k i m in i­
s te r w o jn y  o ś w ia d c z y ł d z iś , iż w  s y tu ­
a c j i n a s tą p iło  z n a c z n e u s p o k o je n ie , w o  
b e c c z e g o  n ie m a p o trz e b y w y s y ła n ia  
p o s iłk ó w  z K o re i . D o  M u k d e n u  w y s ła ­
n o  je d n a k  n a  re k o n e s a n s s a m o lo ty  w o j  
s k o w e , k tó re c z u w a ć b ę d ą n a d u trz y ­
m a n ie m  łą c z n o śc i p o m ię d z y a rm  ja  m i  
w  K w a n tu n g u  j K o re i.

Tu odbędą się regaty olimpijskie

w  ro k u  1 9 3 2 p o d c z a s o lim p ja d y  w  L o s A n g e le s . P o d ru g ie j s tro n ie  
rz e k i w id a ć  n ie z l ic z o n e w ie ż e ź ró d e ł n a f to w y c h .

S e z o n  le tn i k o ń c z y  s ię . J e s te śm y  u  p ro ­

g u  n o w e g o  s e z o n u . J a k ie  f i lm y  u jrz y m y  n a  

e k ra n ie ? —  o to p y ta n ie , k tó re  s o b ie z a d a -  

je  k a ż d y  m iło ś n ik  k in a .
W  r . b . „ P a ra m o u n t 1 1 w y s ta w i ty lk o  n a j  

n o w s z ą p ro d u k c ję , s k ła d a ją c ą s ię z f i l­

m ó w  ś w ie ż o n a d e s ła n y c h d o W a rs z a w y  

p rz e z p ra c o w n ie  h o lly w o o d z k ie . B ę d z ie ic h  

m n ie j , n iż z w y k le , a le z a to k a ż d y z n ic h  

o d z n a c z a s ię w y s o k ą w a r to śc ią a r ty ­

s ty c z n ą .
N a c z e le p ro d u k c ji w y p a d n ie p o s ta w ić  

„ T ra g e d ję A m e ry k a ń s k ą 1 4 , n a jn o w s z y  

o b ra z  re ż y s e r j i J . S te rn b e rg a , o s n u ty  n a  t le  

p o w ie ś c i T e o d o ra  D re is e ra .
W  f i lm ie *  ty m  u jrz y m y  t r z y n o w e , n ie ­

z n a n e  je s z c z e u  n a s „ g w ia z d y 1 1 : S ilv ię S id  

n e y , F ra n c e s D e e o ra z  F il ip a  H o lm e sa .

Z d a n ie m  p ra s y a m e ry k a ń sk ie j je s t 1 0  

n a jc ie k a w s z y  o b ra z , w y re ż y s e ro w a n y  p rz e z  

S te rn b e rg a .
B o h a te rk a „ X  2 7 “ , M a rle n a D ie tr ic h u -  

k a ż e  s ię je sz c z e w  2 -c h  f i lm a c h .
P ie rw s z y n a t le s c e n a r ju sz a o ry g in a l ­

n e g o C o rm a c k a : „ K o b ie ta m ię d z y  lw a m i 1 1 ; 

ty tu i d ru g ie g o  je s t je sz c z e  n ie u s ta lo n y .
Ą  C h e v a lie r? R ó w n ie ż w y s tą p i . P o z a  

„ W e so ły m  p o ru c z n ik ie m 1 1 C h e v a lie r n a g ra  

je sz c z e d w a o b ra z y , z k tó ry c h je d e n p . t

Wydobywanie zatopionego skarbu.
„Egipt" ukrywa w swoim kadłubie sztaby złota i srebra, tu­

dzież 80 tysięcy funtów szterlingów w monetach.
P a ry s k i „ M a tin 1 4 d o n ió s ł z B re s tu , ż e  

s ta te k  „ A r tig l io 1 1 ro z p o c z ą ł ju ż p rz y  s p rz y ­

ja ją c e j p o g o d z ie p ra c e n a d w y d o b y c ie m  
z z a to p io n e g o „ E g ip tu 4 - ła d u n k u z ło ta . R o ­

b ó t d o g lą d a  o s o b iśc ie  p . Q u a lg lia . k ie ro w n ik  

to w a rz y s tw a w ło sk ie g o , k tó re  z a ję ło s ię tą  

s p ra w ą . N u rk o w ie m a ją n a d z ie ję , iż ty m  

ra z e m  u d a  im  s ię o s ią g n ą ć c e l .

Z a m ie rz a ją o n i p o d o ta rc iu  d o k a d łu b a  
„ E g ip tu 1 1 u s u n ą ć p rz e s z k o d y , z a g ra d z a ją c e  

im  d ro g ę d o k o ry ta rz a , p o d k tó ry m  z n a j­
d u je  s ię s ta lo w y  s u f i t s k a rb c a o k rę to w e g o ,  

a n a s tę p n ie w y c ią ć w  ty m  s u f ic ie o tw ó r  

w ie lk o śc i 4 -6  m e tró w .

P ó ź n ie j ju ż s to su n k o w o ’ła tw o b ę d ą  
m o g li w y d o b y ć d re w n ia n e s k rz y n k i, z a ­

w ie ra ją c e 1 3 s z ta b z ło ta , k a ż d a s k rz y n ia  
b o w ie m  w a ż y n ie w ię c e j p o n a d  3 5 — 4 0 k i­

lo g ra m ó w . P o z o s ta łe s c h o w k i s k a rb c a z a ­

w ie ra ją 8 0 ty s ię c y fu n tó w  s z te r l in g ó w w  

z ło ty c h m o n e ta c h i s z ta b y  s re b ra o g ó ln e j  

w a g i 4 3 .0 0 0 k ilo g ra m ó w .
A b y u ła tw ić p ra c e , k ie ro w n ik te c h n ic z ­

n y p . R a fa e l k a z a ł s p o rz ą d z ić s p e c ja ln y  

d ź w ig a r , z a o p a trz o n y w  n ie z a w o d n e c ę g i .

,Ż y c ie je s t p ię k n e " .
C liv e B ro o k p rz e b y w a o b e c n ie w ra z z  

S c h o e d s a c k ie m , tw ó rc ą „ C h a n g a " i „ R a n ­

g o 1 , w  d ż u n g li b e n g a ls k ie j , , g d z ie re a liz u je  

o b ra z o c h a ra k te rz e c z ę ś c io w o re p o r ta ż o ­
w y m  p . t . „ T h e l iv e o f B e n g a l L a n c e r  

(„ Ż y c ie  w o jo w n ik a  b e n g a lsk ie g o 1 1) .
G e o rg e  B a n c ro f t , b o h a te r „ L u d z i p o d z ie ­

m i 1 ', „ Z a p o m n ia n y c h  tw a rz y 1" i in n y c h  f i l­
m ó w  w y s tą p i w  o b ra z ie m o rs k im  „ L u d z ie  

m o rz a 1 1 . P a r tn e re m  je g o  je s t W ’ i l l ia m  B o y d  

( s e n jo r ) .
H a ro ld  L lo y d  g ra w  d w ó c h k o m e d ja c h  

d ź w ię k o w y c h . •
P a ra m o u n t p rz e d s ta w i w  ty m  ro k u  p u ­

b lic z n o ś c i n o w ą „ g w ia z d ę 1 1 d ra m a ty c z n ą  

T a llu lę B a n c k h e a d  o ra z ta n c e rk ę i ś p ie - i  

w a c z k ę R o s itę M o re n o w „ N o c a c h w e n e .^  

c k ic h 1 1 .
A n n a  M a y  W o n g  w y s tą p i w  f i lm ie  „ C ó f . 

k a  s m o k a 1 1 , p a r tn e ra m i je j s ą : b o h a te r  
„ B itw y p o d C z u s z im ą " S e s s u e H a y a k a w a  

(p o 1 1 - le tn ie j p rz e rw ie z n ó w  n a e k ra n ie !^  

o ra z  W a rn e r O la n d .
P o z a te rn u jrz y m y f i lm  z F a y W ra y i l ' 

R y s z a rd e m  A rle n e m , c z e s k i o b ra z s p o r to m  
w y o ra z k ilk a  f i lm ó w  p ro d u k c ji e u ro p e j*  

s k ie j .

S k a rb  p o  w y d o b y c iu  n a  p o w ie rz c h n ię  n ie  

b ę d z ie  o d w ie z io n y  d o  B re s tu , le c z d o  p o r tu  

P ly m o u th lu b S o u th a m p to n .

Hojny żebrak.
„ P e ti t P a r is ie n " o p o w ia d a o p e w n y m  

ż e b ra k u , n ie s z c z ę ś l iw y m  k a le c e w w d e k u  

o k o ło t r z y d z ie s tk i , k tó ry w z b u d z a ł w  m ie ­

s z k a ń c a c h  P a ry ż a  g łę b o k ą  l i to ś ć , z w ła s z c z a  
ż e d a w a ł d o  p o z n a n ia , iż k a le c tw o  je g o  p o ­

c h o d z i z w o jn y ś w ia to w e j. Z n a li g o  p ra w ie  

w s z y sc y , a w ie lu u w a ż a ło w p ro s t z a  

s w ó j o b o w ią z e k d a ć m u c o d iie n n ie c h o ć  

d ro b n ą ja łm u ż n ę .
A x e o i le z a d n ia t ru d n o  b y to z n a le ź ć  

c z ło w ie k a n ie s z c z ę ś l iw sz e g o o ty le z n ó w  w  

n o c y n ie b y ło c h y b a w e s e ls z e g o h u la k i  

n iż A rn c o n F e ro is ( ta k n a z y w a ł s ię n a s ’J  

ż e b ra k ) . K ie d y  s ię ś c ie m n iło , z n ik a ły  w s z y ­
s tk ie u ło m n o ś c i ż e b ra k a . P o z o s ta w a ło n a ­

to m ia s t .. . k ilk a s e t f ra n k ó w . A b y z a p o m ­

n ie ć o n ę d z y  s w e g o  ż y w o ta F e ro is w  n o c y  

h u la ł n a u m ó r w e w s z y s tk ic h lo k a la c h  
M o n tm a r tru . S z a m p a n la ł s ię s tru m ie n ia ­

m i a  F e ro is b y ł w e só ł i h o jn y  a ż d o  ra n a .  

T y lk o ż e b ra k o m  n o c n y m , k a le k o m  s p rz e ­
d a ją c y m  k w ia ty  p o  lo k a la c h  i ś p ie w a ją c y m  

p io se n k i n ie d a w a ł a n i g ro s z a w ie d z ą c z  
w ła sn e g o d o ś w ia d c z e n ia , ja k 'ła tw o p a ś ć  

m o ż n a o f ia rą o s z u s tw a .
R a n k ie m  z n ik a ł i w k ró tc e z n ó w  s ta ł  

n a k tó ry m b ą d ź b u lw a rz e ja k o ru in a c z ło ­
w ie k a , w z b u d z a ją c e g o p o w s z e c h n ą l i to ś ć . 

D łu g o b y ło b y je s z c z e t rw a ło to p o d w ó jn e  
ż y c ie A rn c o n a F e ro is , g d y b y n ie s p o s trz e ­

g a w c z o ś ć p e w n e g o s ie rż a n ta p o lic j i, k tó ry  

w  ż e b ra k u p o z n a i n o c n e g o h u la k ę ; o b s e r ­

w o w a ł g o w ię c d łu ż s z y c z a s a g d y p rz e ­

k o n a ł s ię , ż e p o d e jrz e n ia je g o s ą u s p ra ­
w ie d liw io n e , a re s z to w a ł p ta sz k a p o d c z a s  

l ib a c j i n a M o n tm a r trz e . S tw ie rd z o n o , ż e  

rz e k o m y k a le k a je s t p o s p o lity m  o s z u s te m  
i z a m k n ię to g o n a d łu ż s z y c z a s z a k ra t ­

k a m i. *

Uczciwość przedewszystkiem.

—  P a m ię ta j , m ó j s y n u , ż e u c z c iw o ś ć to  

g ru n t! W id z is z n ie d a w n o p e w ie n k lie n t  
m ia ł m i z a p ła c ić 1 0 0 0 z ł , a p rz e z o m y łk ę  

d a ł m i d w a  b a n k n o ty  p o  1 0 0 0  z ł . I w ie sz  c o  
z ro b iłe m - —  5 0 0 z ło ty c h o d d a łe m m e m u  
w s p ó ln ik o w i!  „ P a r is ia n a 1 1 .
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Święto Młodych
W c z o ra js z e j n ie d z ie l i p la c ó w k a M ło d y c h  

O W p w  G o lu b iu (D o b rz y n iu , L is e w ie ) o b ­

c h o d z i ła s w e ś w ię to o rg a n iz a c y jn e . P la ­

c ó w k a p o o d b y ć iu o k re s u k a n d y d o w a n ia ,  

z a l ic z o n ą z o s ta ła w  p o c z e t r z e c z y w is ty c h  

p la c ó w e k , a  je j c z ło n k o w ie  n a  z a w s z e  p rz y -  

r z e k l i t rw a n ie p rz y id e i O b o z u W ie lk ie j  

P la sk i i d u m n ie n o s ić b ę d ą o tr z y m a n y  

„ S z c z e rb ie c  C h ro b re g o 1 1 .
U ro c z y s te z e b ra n ie , w  c z a s ie k tó re g o  

o d b y ła  s ię d e k o ra c ja m ie c z y k a m i, z g ro m a ­

d z i ło p o n a d 5 0 M ło d y c h o ra z p rz e d s ta w i ­

c ie l i m ie js c o w e g o s p o łe c z e ń s tw a , k tó re z  

w ie lk ą  p rz y c h y ln o ś c ią  o d n o s i s ię d o O W P .

Z e b ra n ie  z a g a i ł k ie ro w n ik  p la c ó w k i k o l .  

F .u g e n ju s z G o lu s , z d a ją c r a p o r t k ie r . p o w .  

k o l . d r . P o d la s z e w s k ie m u , k tó ry  o b ją ł p rz e ­

w o d n ic tw o . D o  s to łu  p re z y d ia ln e g o  p o w o ła ­

n o  p p . J o rd a n a , B a lc e ro w ic z a , P łó c ie n ia k a ,  

B a jk o w s k ie g o , D y g a s ie w ic z a , s e k r . w o j.  

S tro n . N a ró d , p . S o łty s ia k a o ra z p rz e d s t .  

w y d z ia łu  w o je w . M ło d y c h  O W P  k o n tro le r a  

r e d . P is z c z ą .
N a s tą p i ł r e f e r a t je d n e g o z z a ło ż y c ie li  

p la c ó w k i k ie r . p l . w  W ą b rz e ź n ie  r e d . A n t

Posiedzenie Rady Miejskiej.
W  m in io n ą , s o b o tę o  g o d z . 1 8 - to j  

o d b y ło  s ię p u b l ic z n e p o s ie d z e n ie r a d y  
m ie js k ie j w  s a li o b ra d  w  r a tu s z u  p rz y  
o b e c n o ś c i p p . b u rm is tr z a S c h w a rz a ,  
d e le g a ta r z ą d . D z ie rz g o w s k ie g o i 2  
c z ło n k ó w  M a g is tr a tu  o ra z 2 4  r a d n y c h .  

P o  o tw a rc iu  p o s ie d z e n ia p rz e z p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o p . d ra P io tro w s k ie g o  
p rz y s tą p io n o  o d ra z u d o  b a rd z o  o b f i te ­
g o  —  b o  l ic z ą ,c e g o 1 6 p u n k tó w  —  p o ­

r z ą d k u  o b ra d .
W  p ie rw s z y m  p u n k c ie z a ła tw io n o  

s p ra w ę m a n d a tu  r a d n e g o  p . C z a rn o ty -  
B o ja r sk ie g o . P o  b a rd z o  d łu g ie j i ro z ­
w le k łe j d y s k u s ji i l ic z n y c h w y ja śn ie ­
n ia c h  p . b u rm is tr z a  R a d a  p rz y ję ła  je d  
n o g ło ś n ie  n a  w n io s e k  p . N a d o ln e g o  d o  
w ia d o m o ś c i r e z y g n a c ję p . F r . B a lc e r ­
s k ie g o  z e s ta n o w is k a c z ło n k a M a g i­
s t ra tu  o ra z  u z n a ła  w o b e c  u s tą p ie n ia p .  
B a lc e r s k ie g o m a n d a t p . B o ja r s k ie g o  
w ię k s z o ś c ią , g ło s ó w  z a w a ż n y . P o  z a ­
ła tw ie n iu  te j s p ra w y p rz e s u n ię to n a  
w n io s e k  p . d e le g . D z ie rz g o w s k ie g o n a  
d ru g ie  m ie js c e  p u n k t 1 3 . p o rz . d z ie n ­
n e g o : „ S p ra w a b e z ro b o c ia i p o w z ię c ie  
u c h w a ł c o  d o  k re d y tó w b u d ż e to w y c h  
n a  w y d a tk i , p o łą c z o n e  z b e z ro b o c ie m 1 1 .

W n io s e k m a g is tra tu r e fe ro w a ł p .  
b u rm is tr z , p rz e d s ta w ia ją c d o ty c h c z a ­
s o w y s ta n  s p ra w y p o m o c y b e z ro b o t ­
n y m  i s tw ie rd z a ją c , ż e w o b e c f a k tu  
w z ra s ta n ia l ic z b y b e z ro b o tn y c h , k tó ra  
z n a s ta n ie m  z im y  n ie c h y b n ie  w z ro ś n ie ,  
z a c h o d z i p o tr z e b a u c h w a le n ia d o d a t ­
k o w y c h k re d y tó w p rz y n a jm n ie j n a  
o k re s d o  k w ie tn ia 1 9 3 2  r . N a d  r e f e r a ­
te m  p . b u rm is tr z a  i w n io s k a m i m a g i ­
s t r a tu  w y w ią z a ła  s ię b . o b s z e rn a d y ­
s k u s ja , p rz y c z e m  s z c z e g ó ln ie  r a d n y  p .  
A b ra m o w ic z z w ró c ił u w a g ę  n a  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  j u p io rn ą g ro z ę s p ra w y  
b e z ro b o c ia  w  n a s z e m  m ie ś c ie . O s ta te c z  
n ie  w  m y ś l w n io s k u  m a g is tr a tu  u c h w a  
ło n o  d o d a tk o w e  k re d y ty  n a  b e z ro b o c ie  
o  n p . 3 6 .0 0 0  z ło ty c h , p rz y c z e m  p o d w y ż ­
s z o n o  n a  te n  c e l o p ła tę z a ś w ia t ło  
e le k try c z n e  o d  1 . w rz e ś n ia  b . r . d o  3 1 .  
3 . 3 2  r . Z  0 ,7 5  z ł . n a  0 .8 8  z ł . z a  1 k lw .  
to d z . Z  z a s tr z e ż e n ie m , ż e w  r a z ie p o ­
w o d z e n ia  s p o łe c z n e j a k c j i p o m o c y  b e z  
F o b o tn y m , k tó ra n ie b a w e m b ę d z ie  
w s z c z ę tą  z  r a m ie n ia  p o w ia tu , te  d o d a t  
k o w e  o p ła ty  m a ją  u p a ś ć .

S p ra w ę U rz ę d u R o z je m c z e g o d la  

s p ra w  n a jm u  i s p ra w ę  z m ia n y  o p ie k u  
n a  s p o łe c z n . , w n ie s io n e  p rz e z  p . A b ra ­
m o w ic z a , p rz e k a z a n o z g o d n ie z o d n .  
p rz e p is a m i d o  m a g is tra tu  i p . b u rm i ­
s t rz a . N a w n io s e k C e c h u  f ry z je r s k ie g o  
w y b ra n y z o s ta ł ja k o  d o d a tk o w y c z ło ­
n e k K o m is j i S a n i ta m . d la  s p r . f ry z je r  
s k ic h  f a c h o w ie c w  o s o b ie p . C z a jk o w ­
s k ie g o . S p ra w ę s ta tu tu p u b l . S z k o ły

Należy odrzucić prze­
wrotne poglądy**.

C z y z a p o m n ie l i s a n a to rz y , ż e ic h  
c z o ło w i lu d z ie n a P o m o rz u u s i ło w a l i  
> e g o  c z a s u  w m a w ia ć , iż J E . k s . b i ­
s k u p  z g a d z a s ię  n a  a k c ję  s a n a c y jn ą i  
o d e z w ę w y b o rc z ą  s a n a c j i? C z y  to  s a ­
n a c ja , u z y s k a w s z y  k i lk u k s ię ż y d la  
s ie b ie , n ie p rz e c h w a la ła  s ię ty m  „ s u k ­
c e s e m " , a b y n a iw n y m  u d o w a d n ia ć , ż e  
je s t „ k a to l ic k ą " ? C z y s a n a c ja s w o i-  
s te rn t łu m a c z e n ie m  n ie u s i ło w a ła w y ­
k a z y w a ć , ja k o b y  n ie je d n e  b is k u p ie o -  

ś  v ia d e z e n ia z a n ią p rz e m a w ia ły ? A  
v  lę c „ m is z m a s z s a n a c y jn y " m o c n o  
n a d u ż y w a ł „ k a to lic y z m u " d la s w o ic h  
p a r ty jn y c h c e ló w . A  „ p o z y s k a n i k s ię ­
ż a ." s a n a c y jn i —  c z y  n ie  a g i to w a li d la  
s a n a c j i , g o r l iw ie  p o p ie ra n i p rz e z c z y n ­
n ik i u rz ę d o w e ? C z y k s . Ż o n g o ł ło w ic z  
ja k o  w ic e m in is te r n ie  a g i to w a ł z a s a ­
n a c ją ? A  k s . M a d e j , Ł ę g o w s k i i S c h u lz , 
n ie je ź d z i l i n a w ie c e , n ie p o c h w a la l i  
s a n a c j i , u s i łu ją c d o w o d z ić , ż e s a n a c ja  

d o s k o n a le z a b e z p ie c z a in te r e s y k a to l ic

OWP w Golubiu.
C z e rw iń s k ie g o . M ó w c a w s k a z a ł n a  z a d a n ia  

O W P , w y ra ż a ją c  n a d z ie ję , ż e  n o w a  p la c ó w ­

k a n a le ż y c ie d o ż y c ia ju ż p rz y g o to w a n a , 

b ę d z ie w z o re m  d la o k o l ic y . M ó w c ę , k tó ry  

w  z n a c z n e j m ie rz e z a b ie g a ł o  p rz y g o to w a ­

n ie k a n d y d a tó w , n a g ro d z o n o  o k la s k a m i.

O  z n a c z e n iu  „ s z c z e rb c a 1 1 i k o n ie c z n o ś c i 

t rw a n ia p rz y id e i n a ro d o w e j m ó w ił r e d .  

P is z c z .

N a s tą p i ła u ro c z y s ta c h w ila d e k o ra c j i .  

O d u s ta w io n y c h w  d w u s z e re g u M ło d y c h  

k o n tr , k o l . P is z c z  o d e b ra ł p rz y rz e c z e n ie  o r ­

g a n iz a c y jn e , p o c z e m  w ra z z k o l . C z e rw iń ­

s k im  u d e k o ro w a ł 4 3 M ło d y c h  m ie c z y k a m i.

W  d a ls z y m  c ią g u  p rz e m a w ia ł je s z c z e p .  

S o łty s ia k , n a w o łu ją c  M ło d y c h d o w y trw a ­

n ia , k o l . T rz c iń s k i i w re s z c ie k ie r . G o lu s .
H y m n e m  M ło d y c h z a k o ń c z o n o u ro c z y ­

s to ś ć , k tó ra w y p a d ła w s p a n ia le . „ M ło d z i  

c z u w a jc ie !" z a w o ła ł k ie ro w n ik p o w . a z  

p ie r s i z e b ra n y c h  w y rw a ło  s ię  g ło ś n e „ C z u ­

w a m y ! 1 1 i z a s tę p  m ło d y c h  n a ro d o w c ó w  ro z -  

s z e d ł s ię d o d o m ó w , b y  p rz y w a rs z ta ta c h  

p ra c y  id e e  O W P  p rz e k u w a ć  w  c z y n .

J e d e n z o b e c n y c h .

D o k s z ta łć , w  m y ś l z a rz ą d z e n ia w ła d z y  
w o je w ó d z k ie j o d ro c z o n o . Z  k o le i ro z p a  
t r y w a n y  b y ł w n io s e k  p . S o p o l iń s k ie g o  
w  s p r . o b n iż k i c z y n s z u d z ie r ż a w n e g o  
z a  r e s ta u ra c ję n a ta rg o w is k u m ie j-  
s k ie m . R a d a M ie js k a s tw ie rd z i ła , ż e  
m ie s ię c z n y  c z y n s z d z ie r ż a w n y  z a  o k re s  
p a n o w a n ia  z a ra z y p ry s z c z y c y z o s ta ł  
ju ż  w  m ie ś , s ty c z n iu  o b n iż o n y  n a  7 5 .—  
z ł . , a  w n io s e k  o  o b n iż e n ie  o g ó ln e  d z ie r  
ż a w y p rz e s ła ła , z g o d n ie z p ro c e d u rą ,  
n a jp ie rw  d o  m a g is tr a tu .

N a w n io s e k p . C z a rn o ty -B o ja r s k ie -  
g o  p o w z ię to  b e z d y s k u s j i je d n o m y ś ln e  
u c h w a ły o  p rz e d ło ż e n iu R a d z ie M ie j­
s k ie j s p ra w o z d a n ia z e s ta n u f in a n s o ­
w e g o  K o m u n a ln . K a s y  O s z c z . n a  p rz y -  
s z łe m  p o s ie d z e n iu  i o  p rz e d ło ż e n iu z a  
4 ty g o d n ie s p ra w o z d a n ia s z c z e g ó ło w e ­
g o  o  o g ó ln y m  s ta n ie  g o s p o d a rk i m ie j­
s k ie j . P rz y s p o s o b n o ś c i p . b u rm is tr z  
p o d n ió s ł , ż e  n a  p o s ie d z e n ie  k o m is j i r e -  
w iz . G łó w n . K a s y  M ie js k . p rz y b y ły  ty l ­
k o  2  o s o b y , c o  n ie  p o w in n o  m ie ć m ie j­
s c a . —  D o d a je m y , ż e  w  s k ła d  te j k o rn i  
s j i w c h o d z ą p p . A n to n i M a k o w s k i , A -  
b ra m o w ic z , P io tro w s k i P ., D e rę g o w s k i 
i N o w a k . P ro p o z y c ja K o m is j i O p ie k i  
s p o ł . o  p o w ię k s z e n ie je j o  1 p a n ią z  
T o w . ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo  z o s ta ła  
z a tw ie rd z o n ą .

P o  z a ła tw ie n iu ty c h s p ra w z g ło s i ł  
p . r a d n y  G ra je w s k i w n io s e k  o  o d ro c z e ­
n ie d a ls z y c h  p u n k tó w  d o  p rz y s z ł . p o ­
s ie d z e n ia . W n io s e k te n  je d n a k ż e  r a d a  
m . o d rz u c i ła , w ro b e c c z e g o p rz y s tą p io ­
n o  d o  w y b o ru 2 c z ło n k ó w  m a g is tr a tu  
w  m ie jsc e p p . B ia łe c k ie g o i M a k o w ­
s k ie g o . P o  p rz e rw ie , z a rz ą d z o n e j d la  
p o ro z u m ie n ia s ię , w y b ra ła r a d a m . z  
p o ś ró d z g ło s z o n y c h k a n d y d a tu r p p .  
L e sz k o w s k ie g o , G ra je w s k ie g o , Ż u ra l-  
s k ie g o , D e rę g o w s k ie g o , N a d o ln e g o ,  
E ic h b e rg e ra  i J e z ie r s k ie g o p o t r z e c h  
g ło s o w a n ia c h  n a  r a d c ó w  m ie js k ic h  p p .  
B . G ra je w s k ie g o i J a n a N a d o ln e g o .  
W y b ó r te n  w y m a g a  je s z c z e z a tw ie rd z ę  
n ia  w ła d z y  w o je w ó d z k ie j .

Z a d z iw ia n ie z m ie rn ie  w y b ó r p . N a ­
d o ln e g o  n a  c z ło n k a  m a g is tr a tu , a  w ię ­
c e j je s z c z e  s a m  f a k t , ż e k a n d y d a tu rę  
tę  w o g ó le  w y s u n ię to . C h y b a  n ie  p o s z ło  
je s z c z e  w  z a p o m n ie n ie , ż e  s w e g o  c z a s u  
władze woj. odmówiły zatwierdzenia 
p, Nadolnego ja k o  w y b ra n e g o  na człon 
ka magistratu. N a le ż y  z a te m s ą d z ić ,  
ż e  te  s a m e  z a s tr z e ż e n ia , k tó re  w ó w c z a s  
i s tn ia ły , i s tn ie ją  je s z c z e i d z iś . C h y b a ,  
ż ż e . . . o b e c n ie  p ia s to w a n y  p rz e z p . N a ­
d o ln e g o u rz ą d  p re z e s a B e -B e u s u w a  
w s z e lk ie p rz e s z k o d y .. . C z y ż b y to  b y ło  
m o ż liw e ? P e w n ie  ta k B o ć ż y je m y  d z iś  
w  d o b ie  „ s a n a c j i m o ra ln e j" , w  k tó re j  

! k ie , i ż e je s t K o ś c io ło w i k a t . w ie lc e  

ż y c z l iw ą ? „ D e p e k o w y " a u to r p e w n ie  
s ą d z i , ż e d o b re m  je s t ty lk o  to , c o s a ­
n a c ja m ó w i i c z y n i , a b e z w z g lę d n ie  
z łe m  i z a w s z e  z łe m , c o  p rz e c iw n ic y  s a ­
n a c j i c z y n ią . S w o iś c ie , i ś c ie s a n a c y j ­

n ie  t łu m a c z y  a u to r  z a jś c ia  w  d n . 3  m a ­
ja  w  W ą b rz e ź n ie  i K ró l. N o w e jw s i —  
ja k o b y  z g u b n e z a c ie t r z e w ie n ie .

N ie  je s t w ia d o m e m , a b y w d n . 3  
m a ja w  k o ś c ie le w ą b rz e s k im  b y ło  ja ­
k ie k o lw ie k g o r s z ą c e z a jśc ie . F a k te m  
z a ś je s t , ż e S M P  o d m ó w iło  u d z ia łu w  
p o c h o d z ie , g d y  „ S tr z e le c " s ię z ja w ił .

N ie p ra w d ą  je s t , ja k o b y  Z w ią z e k  ro z  
w ią z a ł o k rę g  w ą b rz e s k i d la te g o , ż e  e n ­
d e c k a p o l i ty k a w n io s ła f e rm e n t d o  

S to w . M ł. K a t" , —  a  p ra w d ą je s t , ż e  
Z w ią z e k  n ie  m ia ł i  n ie  m a  p o w o d u  ro z  
w ią z a n ia  o k rę g u , b o  w  ło n ie  S to w . M ł.  
K a t. n ig d z ie n ie  u p ra w ia s ię p o l i ty k i  
p a r ty jn e j , ja k  to  c z y n i „ S tr z e le c " , k tó ­
ry  to  s ta w ia ł d o d y s p o z y c j i s a n a c j i  
„ b o jó w k i w ie c o w e " . J e ż e l i S to w . M ł.  

K . w  W ą b rz e ź n ie  i in n y c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  r e a g u ją p rz e c iw  S trz e lc o w i i z  

n im  łą c z n o ś c i ż a d n e j m ie ć n ie c h c ą ,

s te m p e l B . B . ro z g rz e s z a o d w s z y ­

s tk ie g o .
Z k o le i p o w z ię to  p o  g w a łto w n e j d y ­

s k u s j i n a  w n io s e k  m a g is tr a tu  w ię k sz o  
ś c ią g ło s ó w  u c h w a łę , ż e c z ło n k ie m  k o -  

m is y j m ie js k ic h  n ie m o ż e b y ć o b y w a ­
te l , z a le g a ją c y  d łu ż e j , n iż 6  m ie s ię c y  z  
z a p ła tą p o d a tk ó w  i in n y c h ś w ia d c z e ń  
k o m u n a ln y c h z p o p ra w k ą p . J e z ie r ­

s k ie g o , iż  u c h w a ła  ta  n ie  d o ty c z y  o b y ­
w a te l i , b ę d ą c y c h w ie rz y c ie la m i m ia ­
s ta , k tó rz y  s ię z m a g is tr a te m  ro z lic z a ­
ją . D o  u c h w a ły  te j z g ło s ił p ro te s t p .  
N a d o ln y . Z e w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io ­

w y c h  r a d a  n ie  d o k o n a ła w y b o ru  1 d e ­
le g a ta n a s e jm ik k o m u n a ln . Z w ią z k u  
K re d y t n a  d z . 1 7  1 0 . d o  P o z n a n ia , u w a  
ż a ją c , r e p re z e n to w a n ie  m ia s ta  n a  z je ź -  
d z ie ty m  p rz e z  p . b u rm is tr z a  z u rz ę d u  
z a w y s ta rc z a ją c e . W n io s e k m a g is tr a tu  
o  u m o rz e n iu  o p ła t z a  w o d ę  i u c h w a le ­
n ie  r e g u la m in ó w  ta rg ó w  w ie lk ic h  i m a  

ły c h  o d ro c z o n o .
W  w o ln y c h  g ło s a c h  p o ru s z y ł p . B o -

KRONIKA.
KALENDARZYK:

W to re k : M a u ry c e g o .

Ś ro d a : T e k li P .

0  Wycieczka cyklistów, u c z n ió w , je d ­

n e j z e  s z k ó ł to ru ń s k ic h , b a w iła  w  w c z o ra j­

s z ą  n ie d z ie lę w  n a s z e m  m ie ś c ie .
O Zebrania bezrobotnych pracowników 

umysłowych o d b y ły  s ię w  p ią te k , d n . 1 8 i  

w  n ie d z ie lę , d n ia  2 0  b m . N a z e b ra n ia c h  o -  

m a w ia n o s p ra w ę p o m o c y  z e s t ro n y m a g i­

s t r a tu  o ra z  w y b ra n o  d e le g a c ję  d o  p . b u rm i ­

s t r z a w  o s o b a c h p p . T a lk o w s k ie g o , S ta -  

n io w s k ie g o  i B u d n ie w s k ie g o . D e le g a c ja  b y ­

ła  w  m a g is tr a c ie  w  u b . s o b o tę . P . b u rm is tr z  

w y s łu c h a ł w n io s k ó w  d e le g a c j i o ra z z a p o ­

w ie d z ia ł ic h  p rz y c h y ln e ro z p a tr z e n ie . W  

m ie jsc e p . S a rn o w s k ie g o w y b ra n o je d n o ­

g ło ś n ie p rz e w o d n ic z ą c y m  K o la p . T a lk o w ­

s k ie g o .
0  Zebranie Tow. Lokatorów o d b y ło  s ię  

w  n ie d z ie lę o g o d z . 1 3 - te j w  s a li D w o ru  

W ą b rz e s k ie g o  p rz y  u d z ia le o k o ło  7 0 c z ło n ­

k ó w . U c h w a lo n o  d o  w ła d z  r e z o lu c ję , p ro te ­

s tu ją c ą  p rz e c iw  w n ie s io n e m u p rz e z K o m i­
te t E k o n o m ic z n y  R a d y  M in is t ró w  p ro je k to ­

w i u s ta w y  o t . z w . fu n d u s z u  b u d o w la n y m  

i p o d w y ż c e  k o m o rn e g o  o 7 2 p ro c . P o n a d to  

z a ła tw io n o  k i lk a  s p ra w  w e w n ę tr z n y c h . Z e ­

b ra n ie  z a k o ń c z y ło  s ię o  g o d z . 1 4 ,3 0 .

0 Zebranie Tow, Ludowego. W c z o ra j  

p o n ie s z p o ra c h o d b y ło s ię z e b ra n ie T o w .  
L u d o w e g o  w  s a lc e p a ra f ja ln e j p rz y  u d z ia ­

le o k o ło  1 0 0 c z ło n k ó w . P o  z a g a je n iu  z e b ra ­
n ia p rz e z p re z e s a p . C a n d e ra p rz e d s ta w ił  

s k a rb n ik  p . G ra b o w s k i s p ra w o z d a n ie z  z a ­
b a w y  le tn ie j . P o  d y s k u s ji n a d  s p ra w o z d a ­

n ie m  w y g ło s i ł w ic e p re z e s p . C z e rw iń s k i r e ­

f e r a t p . t . „ T o w . L u d o w e a  A k c ja  K a to l ic ­

k a " , a  n a s tę p n ie p . d r . P o d la s z e w s k i p o u ­
c z a ją c y  w y k ła d  o  z a ra z ie d u ru  b rz u s z n e g o  

i s p o s o b a c h  w y s tr z e g a n ia s ię te j c h o ro b y .  

N a d  r e f e r a ta m i w y w ią z a ła s ię o ż y w io n a  

d y s k u s ja . Z k o le i u c z c z o n o  p rz e z  p o w s ta n ie  

p a m ię ć z m a r łe g o c z ło n k a T o w . L u d o w e g o  

ś p . A re n to w ic z a . P o w o ln y c h g lo s a c h z a ­

k o ń c z o n o z e b ra n ie  o k o ło  g o d z . 1 8 - te j o d ­
ś p ie w a n ie m  p ie ś n i „ K to  s ię w  o p ie k ę " .

0 Ruch ludności w mieś, sierpniu, U- 
ro d z e n ia : C z e s ła w  W a s ile w ic z , C z y s to c h le b ;  
M a r ja n T a d e u s z T y lic k i , W ą b rz e ź n o ; Z b i­
g n ie w  W iś n ie w s k i , M y ś liw ie c ; Z b ig n :e w ,  
J e rz y , W ła d y s ła w  Z a ją c z k o w s k i , M y ś liw ie c ;  
T a d e u s z  S z y m a ń s k i , Ł a b ę d ź ; S ta n is ła w  Ś li­
w iń s k i, W ą b rz e ź n o ; K a z im ie ra M a je w s k a ,  
W ą b rz e ź n o ; J a n in a I z d e p s k a , M y ś liw ie c ;  
L u d w ik  G rz e s ia k , C z y s to c h le b ; Z b ig n ie w  
R e z m e r ; W ła d y s ła w , H e n ry k K a m iń s k i ,  
W ą b rz e ź n o C e le s ty n S u jk o w s k i , W ą b rz e ź ­
n o ; T a d e u s z  B rz ó s k ie w ic z ; C z e s ła w  A n g o w -  
s k i ; J ó z e f Im ia to k , Ł a b ę d ź ; L u d w ik  M a c h ,  
C z y s to c h le b ; M ie c z y s ła w  S a n k ie w ic z , N ie -  
lu b ; K la ra  M a rc h le w s k a , W ą b rz e ź n o ; H e n ­
ry k  M a lin o w s k i, W ą b rz e ź n o ; G e n o w e fa  K u -  
s z y ń s k a , M a k s y w a łd ; J a d w ig i, K la ra  R z y m -  
k o w s k a ; G e n o w e fa , I r e n a J ę z io r s k a , W ą ­
b rz e ź n o ; K a z im ie rz M a ć k ie w ic z , W ą b rz e ­
ź n o ; Z y m u n t , E d m u n d B u rs z e w s k i , W ą ­
b rz e ź n o ; W ła d y s ła w  M o s k ie w ic z ó w , W ą ­
b rz e ź n o ; J a n in a  S o k o ło w s k a , P ó lk o ; A lo jz y

to  d la te g o , ż e  c z y n n ik i s t r z e le c k ie  i s a ­
n a c y jn e  u s i łu ją ro z b i ja ć S to w . M ł. K .,  
a lb o  p o d s tę p n ie p rz e k s z ta łc a ć je n a  

„ S trz e lc a " , i ż e w  „ S tr z e lc u " s ą  m ę ty ,  
k tó re  m ię d z y  m ło d z ie ż  w n o s z ą  b . s z k o ­
d l iw e  w p ły w y  i w y w o łu ją  n ie  ty lk o  f e r  
m e n t , le c z n a w e t g o r s z ą c e a w a n tu ry .  
W  s a m o o b ro n ie  i w  o b ro n ie  z a sa d  m ło ­
d z ie ż  i s p o łe c z e ń s tw o  o d s u w a s ię n a j ­
s łu s z n ie j o d  S trz e lc a , k tó ry n ie d a je  
ż a d n e g o z a p e w n ie n ia , iż b y p o d  w z g lę ­
d e m  w y c h o w a w c z y m  d o d a tn io  o d d z ia ­
ły w a ł n a  m ło d z ie ż . —  P o c z ą tk o w o  t łu ­
m a c z o n o , ż e S trz e le c n ie c h c e w c a le  
o d d z ia ły w a ć w y c h o w a w c z o , ż e r a c z e j  
ty lk o  w  S trz e lc u  m a  s ię  s c e n tra l iz o w a ć  

p rz y s p o s ó b , w o js k o w e i w ’y c h o w . f iz .  
P ra k ty k a je d n a k w y k a z a ła w m e t, ż e  
S trz e le c c h c e „ w y c h o w y w a ć " m ło d z ie ż  
w  id e o lo g j i s a n a c y jn e j , a  p o tw ie rd z i ł  
to  d o ś ć w y ra ź n ie w  s w o je j m o w ie  k a ­
p ra l W ro n a .

W y d a n o n a w e t „ in s tru k c ję " w ie lc e  
„ k a to l ic k ą " n a  P o m o rz u d la S trz e lc a ,  
a le  ta ż  in s t ru k c ja  n ie  je s t z g o d n ą  z u -  
s ta w a m i Z w ią z k u S trz e le c k ie g o , a n i  
n ie ie s . t w ia d o m e m , iż b y G łó w n a  K o ­

ja r s k i s p ra w ę k o m u n a ln . d o d a tk u  m ie  
s z k a n io w e g o d la  n a u c z y c ie l i . P o  w y ­
ja ś n ie n iu p . b u rm is trz a p o s ta n o w io n o  
s p ra w ę tą  p o s ta w ić  n a  p o rz ą d k u  o b ra d  
p rz y s z łe g o p o s ie d z e n ia . P . S ig u rs k i  
z g ło s ił in te rp e la c ję  w  s p ra w ie  o p ła t z a  
n a p ra w ę  l ic z n ik ó w  i p ro s ił o  w s trz y m a  
n ie  o d n o ś n y c h  e g z e k u c y j a ż d o  w y ja ś ­
n ie n ia  s p ra w y  n a  n a s t . p o s ie d z e n iu , n a  
k tó re m  p . b u rm is trz p rz e d ło ż y o d p o ­

w ie d n ie m a te r  ja ły .
P . J a c z y ń s k i p ro s ił o  p o s ta w ie n ie  n a  p o ­

r z ą d k u  b o ra d  p rz y s z łe g o  p o s ie d z e n ia s p ra ­

w y  p o w ię k s z e n ia  k o m is j i d la s p r . b e z ro b o ­

c ia . W re s z c ie p o ru s z y l i p p . M a rk u s z e w s k i  

s p r . b ru k o w a n ia u l ic b o c z n y c h k o s tk ą  

s z w e d z k ą , D e rę g o w s k i s p r . k a n a l iz a c j i i u -  

z u p e łn ie n ia m a g is tr a tu , A b ra m o w ic z s p r .  

d o m k ó w  ro b o tn ic z y c h , N a d o ln y  s p r . o ś w ie ­

t le n ia  i z a m ia ta n ia  u l ic .
P o w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u o b ra d z a m ­

k n ą ł p rz e w o d n ic z ą c y  p . d r . P io tro w s k i p o ­

s ie d z e n ie  o  g o d z . 2 3 ,3 0 .

B rz ó s k ie w ic z ; B e rn a rd B rz ó s k  e w ic z ; A l-  
r e s a , K la ra S z a c h n i to w s k a ; K ry s ty n a , J o ­
a n n a  K ra je w s k a ; B e rn a rd  G ą s iro w sk i ; A le  
k s a n d ra , M a r ja  B a lc e r sk a ; H e le n a D ą b k ó w  
s k a ; C z e s la w  R o c h , S ta n is ła w k i; M a r ja  
fo n s S ą d o w s k i ; H ila ry  J ę z io ro w s k i ; M ie c z y  
s ła w  M ą c z y ń s k i ; W o jc ie c h  H ila r ; B a rb a ra  
T e re s a H illa r ; S te fa n ja S z c z y p iń s k a ; T e -  
K m 'e c ik , w y b . R a d z y ń , A lfo n s S c h ro e te r ;  
B o g u m ił T a lk o w s k i ; I r e n a D e lik a t; H e le ­
n a B u c z k o w s k a ; M a rja M a rs z a łk o w s k a ;  
S te fa n ja K a s p rz a k .

Ś lu b y : J ó z e f R a jn ik  i A g n ie s z k a Iw a ń ­

s k a  z N ie lu b ia .
Z g o n y : T o m a sz  B e c k e r , m ą ż , N ie lu b ; J a ­

n in a  S u s k a , d z ie c k o ; W ik to r  ja  S o b c z y ń s k a , 
d z ie c k o ; R y c h le w s k i , d z ie c k o b e z im ie n ia ;  
C z e rw S s k i H e n ry k , S ta n is ła , d z ie c k o ; B a -  
ry lsk a T e re sa z d o m u G o ry ń s k a , w d o w a ;  
W iś n ie w sk i J a n , d z ie c k a ; B a k a n ie w ic z  
E d w a rd , d z ie c k o ; K ra jc z e w s k i J ó z e f , d z ie ­

c k o .

0 Bójka w rodzinie. W  u b ie g ły  p ią te k  

w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  p o d c z a s k łó t­

n i f a m ili jn e j o  p ie n ią d z e  z a m ie rz y ł s ię  b e z ­

ro b o tn y J a n S ilk o w s k i , z a m ie s z k a ły p rz y  

u l . P o d g ó rn e j n r , 4 , n o ż e m  n a  o k o ło  2 0 - le t -  

n ie g o  s y n a s w e g o Ł u c ja n a , z o s ta ł je d n a k ­

ż e o b e z w ła d n io n y . W  c ią g u d a ls z e j k łó tn i  
u d e rz y ł w y m ie n io n y  o jc ie c p ię ś c ią  w  ż o łą ­

d e k s y n a s w e g o , k tó ry s k u tk ie m  u d e rz e ­

n ia  p o p a d ł w  o m d le n ie . D o  o m d la łe g o  w e ­

z w a n o  le k a rz a .

0 Rozkład jazdy pociągów towarowych. 
M in is te r s tw o k o m u n ik a c y j w y d a ło n a o -  

k re s 1 9 3 1 /3 2 ro z k ła d ja z d y n a jd o g o d n ie j ­

s z y c h p o c ią g ó w  to w a ro w y c h p o ś p ie s z n y c h  
i d a le k o b ie ż n y c h d o p rz e w o z u p rz e s y łe k  

c a ło w a g o n o w y c h  w  n a jw a ż n ie js z y c h  k o m u ­
n ik a c ja c h  w e w n ę tr z n e j i m ię d z y n a ro d o w e j  

w ra z z g ra f ic z n y m  s z e m a te m  p o łą c z e ń  p o ­

c ią g ó w  to w a ro w y c h . R o z k ła d te n m o ż n a  

n a b y ć w  D y re k c ji O k rę g o w e j K o le i P a ń ­

s tw o w y c h G d a ń s k p o c e n ie 8 ,5 0 z ł z a e g ­
z e m p la rz . P rz y w y s y łc e p o c z tą n a le ż y u -  

i ś c ić  o p ła tę  p o c z to w ą w  w y s o k o śc i 5 0  g r .

0 Zaraza duru w Walyczu. O d  p e w n e ­

go czasu ro z s z e rz a s ię w ś ró d  lu d n o śc i , z a ­
m ie s z k a łe j w  W a ły c z u , z a ra z a d u ru  ( ty fu ­

s u ) . W  u b ie g ły m  ty g o d n iu o d b y ł s ię p o ­
g rz e b  z m a r łe g o  n a  ty fu s  n ie j . C y w iń s k ie g o ,  

a  o s ta tn io  p rz e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  p o w ia t ,  
w  W ą b rz e ź n ie 6 d a ls z y c h c h o ry c h  n a ty ­

fus. Ogółem w  W a ły c z u m ia ło  m ie jsc e 2 6  

w y p a d k ó w  z a c h o rz e ń  n a ty fu s .

0 „Zalotnicy" denerwują się... P o d o b n o  

p ią tk o w y  n a s z a r ty k u ł p t . „ S trz e le c k ie z a ­
lo ty w ś ró d n a u c z y c ie ls tw a " , o m a w ia ją c y  

o s ta tn ią k o n fe re n c ję n a u c z y c ie ls k ą p o w .  

w ą b rz e s k ie g o , w y w o ła ł o g ro m n e  z d e n e rw o ­
w a n ie w ś ró d s a n a c y jn o - s t r z e le c k ic h c z y n ­

n ik ó w . C h o d z i , ja k  s ię d o w ia d u je m y , o to , 
k to  ś m ia ł u d z ie la ć  n a m  in fo rm a c y j . N ic to  
s t r z e lc ó w  n ie o b c h o d z i, le p ie j , p a n o w ie , u -  

s p o k o ić  n e rw y .

Bezinteresowna.

P e w ie n  p o d lo te k  m o d li s ię g o rą c o : „ P a ­

n ie  B o ż e , n ie  p ro s z ę o  n ic  d la  s ie b ie , ty lk o  

p ro s z ę C ię g o rą c o , ż e b y m a m u s ia m o ja  

d o s ta ła  z ię c ia ! "

m e n d a S trz e lc a  ją  p o tw ie rd z i ła , b o p o ­
tw ie rd z ić  n ie  m o ż e , g d y ż  w e d le  o g ó ln e j  
u s ta w y  d o  S trz e lc a m o g ą  n a le ż e ć  i* n a ­
le ż ą in n o w ie rc y  i s e k c ia r z e , a m a rja -  
w ic i i h o d u ro w c y w y s tę p o w a li ja k o  
w ie lc y z w o le n n ic y S trz e lc a . M y w ie ­
m y  d o s k o n a le ,  ż e  S trz e le c  je s t  i m a  b y ć  
d a l s a n a c j i te rn , c z e m  s ą  z w ią z k i m ło ­
d z ie ż y f a s z y s to w s k ie j d la f a s z y z m u .  
S trz e le c je s t i m a  b y ć o rg a n iz a c ją  p o ­
l i ty c z n o  - p a r ty jn ą , s a n a c y jn ą  i w y s tę ­
p o w a ł ja k o s a n a c y jn a o rg a n iz a c ja z  
w ie lk ą z a c ię to ś c ią p rz e c iw ' s t ro n n ic ­
tw o m  o p o z y c y jn y m . S trz e le c ró w n ie ż  
o b ja w ił n ie ra z w rę c z w ro g ie u c z u c ia  
p rz e c iw ' d u c h o w ie ń s tw u , n a w e t p rz e ­
c iw  J . E . k s . b is k u p o w i w K ie lc a c h .  
N a w re t s a n a c ja  n ie m o g ła , z a ta ić , ż e  
d o ś ć l ic z n e  p la c ó w k i S trz e lc a  c a łk o w i ­
c ie  u le g ły  w p ły w o m s o c ja l is tó w , n a ­
w e t k o m u n is tó w . R e a k c ja p rz e c iw  
S trz e lc o w i p o tę g u je s ię n ie ty lk o n a  
P o m o rz u , le c z ró w n ie ż w  in n y c h c z ę ­
ś c ia c h P o ls k i . „ Z n a c z e k k a to l ic k i" ,  

k tó ry  n a  P o m o rz u c h c ia n o p rz y p ią ć  
S trz e lc o w i, n ie o tu m a n ił P o m o rz a n . 

J u d e  i r a l —  s ta d  z ło ś ć , '
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O d k ry c ie , d o k o n an e p rze z w y ­
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P ro fe so r A h lm an , k ie ro w n ik sz w e d z k ie j 
w y p ra w y p o la rn e j, k tó ra o d k ilk u m ie się ­
c y p ro w a d z iła b a d a n ia n a p rz e strz e n i  
S p itz b e rg u d o N o w e j Z iem i, w y d a ł in te re ­
su ją c y o p is p o d ró ż y i h is to rję c ie k a w eg o  
o d k ry c ia , d o k o n a n e g o p rz e z e k sp e d y c ję . 
W y p ra w a w y lą d o w a ła n a w y sp ie -F o y n , 
g d z ie o d n a la z ła p rz y p a d k ie m d a w n e o b o ­
z o w isk o k a p ita n a S o ra , a lp in is ty w ło sk ie ­
g o , o ra z lo tn ik a V a n D o n g h e n 'a , k tó rz y  
ę n -z e d trz e m a la ty w y ru sz y li n a ra tu n ek  
w ło sk ie j e k sp e d y c ji g e n e ra ła N o b ile . W szy ­
s tk ie p rz e d m io ty , z n a le z io n e w  o b o z ie , ja k  
m a n ie rk a , a p a ra t fo to g ra fic z n y , z e g a re k  
s re b rn y , n a m io t, a n a w e t o tw a rte p u sz k i z  
k o n se rw am i z a c h o w a ły s ię d o sk o n a le , n a  
sk u te k p a n u ją c e g o  tu  p o d b ie g u n o w e g o m ro  
z u . N a jw ięk sz ą se n sac ję w y w o ła ły le ż ą c e  
n a śn ie g u fo to g ra fje , o ra z p o rtfe le z p ie ­
n ię d z m i i z e szy ty z n o ta tk a m i, u w a ż a n e m i 
z a z a g in io n e . W sz y stk ie te rz e c z y o d d a n e  
z o s ta ły p ra w y m  w ła śc ic ie lo m .

I w  k u c h n i fra n c u s k ie j 
o s zc zę d n o ś ć .

U ta le n to w a n y , b a rd z o p o p u la rn y p isa rz  
fra n c u sk i P a u l R e b o u x , z a jm u ją c y s ię  
m ię d z y in n e m i k u c h n ią fra n c u sk ą , o św ia d  
c z a , ż e je ż e li w  d z is ie jsz y c h c z a sa c h c ię ż ­
k ic h g d y c e n y a rty k u łó w sp o ż y w c z y c h i 
p o d a tk i w z ra sta ją , n a w e t ta c y re s ta u ra ­
to rz y , k tó ry c h z a k ła d y są z a w sz e p rz e p e ł­
n io n e , u sk a rża ją s ię , ż e n ie m o g ą z w ią ­
z a ć k o ń c a z k o ń c e m , p o c h o d z i to s tą d , ii 

sp isy p o tra w w ja d ło d a jn ia c h p a ry sk ic h  
są z b y t o b fite .

N ie je d n o k ro tn ie s ię z d a rz a —  p isz e —  
ż e n a k a rc ie re s ta u ra c y jn e j z n a le ź ć m o ż n a  
sz e ść d o d z iew ię c iu p o tra w  ry b n y c h , a o d  
je d e n a s tu d o o s ie m n a stu p o tra w m ię s­

n y c h . N ic w ię c d z iw n e g o , ż e w ie le z ty c h  
p o tra w n isz c z e je lu b m u si b y ć o d d a w a ­
n y c h c o p rę d z e j p o c e n ie n isk ie j g a rk u c h -  
n iom , a re s tau ra to rzy n ie m o g ą p o d o ła ć  
w y d a tk om .

R e b o u x z a te m p ro p o n u je , a b y o d p o ­
w ie dn io d o p a n u ją c y c h s to su n k ó w , o g ra ­
n ic z y ć lic z b ę p o tra w  n a k a rta c h re s ta u ra ­
c y jn y c h . D w a lu b trz y d a n ia ry b n e , d w a  
lu b trz y d a n ia m ię sn e , trz y lu b c z te ry ja ­
rz y n y p o w in n y z u p e łn ie w y sta rcz y ć .

• W y b o rc y d o S e jm ik u P o w ia to w e g o

w o k rę g u w y b o rc zy m  n r. IV . 
w n ie d z ie lę d n ia 2 7 . b m . g ło s o w a ć b ę d ą n a  

lis tę n r. 2 .
z c zo ło w y m  k a n d y d a te m  p . B A L C E R O W IC Z E M .

N ie p o żą d a n y  in tru z  w  m e c ze c ie
Ja k d o n o sz ą d z ie n n ik i s ta m b u lsk ie , d o  

Z o n g u łd a k u (re jo n w ę g lo w y n a d m o rz em  
C z a rn e m , w A n a to lji) p rz y b łą k a ł s ię n o c ą  

w ilk i w śliz g n ą ł s ię d o m e c z e tu , n ie b ę d ąc  
p rz e z n ik o g o z a u w a ż o n y . W  c h w ilę p o te m  
s tró ż m e c ze tu z a m k n ą ł o k n a i d rz w i m e ­
c z e tu i u d a i s ię d o d o m u n a sp o c z y n e k .

N a z a ju trz , w c z e sn y m ra n k iem , p rz y  
sz e d ł d o m e c ze tu m u e z zin , o tw o rz y ł d rz w i 
i sk ie ro w a ł s ię p o sc h o d a c h n a sz cz y t m i­
n a re tu , a b y s ta m tą d w z y w a ć w ie rn y c h n a  

m o d litw ę .
G d y w ilk z a u w a ż y ł m u e z z in a , p o d ą ż y ł 

z a n im . w id o c z n ie w n a d z ie i z n a lez ie n ia  
w y jśc ia z e sw e g o w ię z ie n ia . M u e zz in w c a le  
g o  n ie z a u w a ż y i. L e cz g d y w y m ó w ił p ie rw ­
sz e s ło w a A z a n u (w z y w a n ie d o m o d litw y ): 
„ A llah u a k b a r!“ („ B ó g je st n a jw y ż sz y ! 1 1) 
p o c z u ł g w a łto w n y  b ó l w  n o d z e i sp o strz e g ł  
p rz e ra ż o n y w ilk a , k tó ry p o c h w y cił g o z ę ­
b a m i z a 'iy d k ę . M u e z z in z a c z ą ł w z y w a ć p o ­
m o c y . S ą s ie d z i z b ie g li s ię i z a b ili k ija m i 
w ilk a , ra tu ją c m u e z z in a .

Z a m k n ię c ie g ie łd y  lo n d y ń s k ie j.
Londyn 2 1 . 9 . —  G ie łd a lo n d y ń sk a  

n ie z o s ta ła w d n iu d z is ie jsz y m  o tw a r­
ta . P a rla m e n t m a w d n iu d z is ie jszy m  
u c h w a lić u s taw ę z a w ie sz a ją c ą n a c z a s  
p rz e jśc io w y w y m ian ę b a n k n o tó w n a  
z ło to . U sta w a ta w e jd z ie n a ty c h m ia s t 
w ' ż y c ie i g ie łd a ju ż ju tro m a b y ć  
o tw arta .

N a  Z a m k u .
Warszawa, 2 0 . 9 . te l. w 'i. —  P rez y d e n t  

R z p lite j p rz y ją ł p re m je ra p łk . P ry sto ra .  
K o n fe re n c ja trw ała o k o ło g o d z in y .

W  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h P re z y d e n t 

p rz y ją ł m in . sk a rb u  sę d z . Ja n a  P iłsu d sk ieg o  
o ra z p re z e sa N a jw y ż sz e g o S ą d u W o jsk o w e ­

g o , g e n . D a ń c a .

H U M O R

Szczyt roztargnienia.
P a n i p ro feso ro w a : „ A c z y w ie sz , 

ż e d z iś w ła śn ie m ija d z ie s ię ć la t o d c h w ili 
k ie d y śm y s ię z a rę c z y li? 1

P ro fe so r: „ N a p ra w d ę ? A le ż d la c z e ­
g o m i te g o n ie p rz y p o m n ia ła ś ; to ć c h y b a  
ju ż n a jw y ż sz y c z a s , ż e b y śm y s ię p o b ra li! ‘ ‘

Pewny środek.
—  T o je s t w p ro s t n ie d o z n ie sie n ia z  

m o ją ż o n ą ! —  sk a rż y s ię X . sw e m u p rz y ­
ja c ie lo w i. —  C h o c ia ż ra z w ż y c iu c h c ia ł-  
b y m  w id z ie ć , ż e m n ie u s łu c h a !

—  A le ż to w c a le n ie tru d n e ! W e ź d o rę ­
k i ja k iś c ię ż k i w a z o n , w y m ierz n im  w  g ło ­
w ę tw e j ż o n y i z a w o ła j: sc h y l s ię !

Bystry,
W ia d o m o , ż e m o n a rch o w ie n ie z a w sz e  

g rz e szą b y s tro śc ią . P e w n eg o w y b itn e g o p ia  
n is tę z a sz c z y c o n o k ie d y ś z a p ro sz e n ie m  n a  
d w ó r k ró le w sk i.

—  N ie c h m i p a n p o w ie —  z a p y ta ł g o  
m o n a rch a —  c z y p a n g ra ty lk o n a fo rte ­
p ia n ie , c z y je sz cz e n a in n y m  in s tru m e n ­

c ie ?
—  O w sz e m , w a sz a k ró le w sk a m o ść , g ry ­

w a m  ta k ż e n a  sk rz y p c a c h .
—  A , to b a rd z o s ię c h w a li; to p a n  m o ż e  

sa m  so b ie a k o m p a n jo w a ć .

Złe towarzystwo.
—  K ie d y ty w re sz c ie p rz e s ta n ie sz u ż y ­

w a ć ta k ic h  b rz y d k ic h s łó w ? !
—  D ro g a m a m o , s łó w  ty c h  u ż y w a li R e y ­

m o n t i Ż e ro m sk i!
—  T o d la c z e g o p rz e s ta je sz w towarzy­

s tw ie lu d z i ta k ź le w y c h o w a n y c h #

Humor z przed 2000 lat.
— > Ż o n a  m o ja  —  sk a rż y ł s ię  p e w ie n  R z y ­

m ia n in p rz y ja c ie lo w i sw e m u C ic e ro n o w i —  

p o w ie s iła s ię n a d rz e w ie f ig o w e m .
—  P rz y ja c ie lu — o d p o w ie d z ia ł M a rc u s  

T u lliu s —  c z y n ie z e c h c ia lb y ś o fia ro w a ć  
m i sz c z e p u te g o d rz ew a ?

Rad i radjo.
P e w n e j d a m ie z a p isa n o k ą p ie le ra d o w e  

K ie d y p ie rw sz y ra z w e sz ła d o w a n n y p o  
le ż a ła c h w ilę w y c z ek u ją ce a p o te m w o l»  

n a d o z o rc z y n ię :
—  P rz e c ie ż ja n ic z e g o n ie s ły sz ę !

„ C iek a w y m sk ą d te p a n ie w ie ­
d z ą , ż e je s te m  b u c h a lte re m  i d o te ­
g o m a ń k u te m 1 1?

(L ife) .
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P ie rw s ze n a jn o w o c ze ś n ie js ze  

k in o d źw ię k o w o  

S Ł O Ń C E  
w łaś c ic ie l F r. S zy m a ń s k i.

N a o g ó ln e i u s iln e ż y c z e n ie S z a n o w n e j P u b l. 
u d a ło n a m  s ię o b ra z  p . t

„P A R A D A  M IŁ O Ś C I”
n a d a lsz e 2 d n i u z y sk a ć .

W o b e c te g o w y św ie tlam y „PARADĘ MIŁOŚCI*4 
je sz c z e w  p o n ie d z ia łe k  i p o  ra z o s ta tn i w e  w to rek  o  8 .1 5  

W  ro i. g ł. z n a n y M. Chevalier i J. Mac Donald

N a stę p n y  p ro g ra m :

„ATLANTIC ”
Z a p o w ia d a m y :

„N IE B IE S K I P T A K
P o p rz e d s ta w ie n iu „Dancing 11 w  d o ln y m  lo k a lu .

L E M IE S Z E
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i o d k ła d n ie s ta lo w e o ra z c z ę śc i d o p łu g ó w w sz e lk ie g o  

ro d z a ju . S p rę ż y n y i c z ę śc i d o k u lty w a to ró w , c z ę śc i d o  

s iew n ik ó w . S ie w n ik i o c y n k o w a n e d o s ia n ia n a w o zó w . 

W id ły d o k a rto fli i d o b u ra k ó w . K o p a c z e i n o ż e d o b u ra ­

k ó w . P a rn ik i o c y n k o w a n e i ż e la z n e d o k a rto fli. N o ż e i 

ły że c zk i d o s ie k a cz y b u ra k ó w , p a sy z a  p ę d o w e w  

n a jle p sz y m g a tu n k u o ra z w sz elk ie a rty k u ły te c h n icz n e

n a  s e zo n  je s ie n n y  p ° ie < *

najstarszy skład żelaza na miejscu

F r. B a lc e rs k i
T e le fo n 2 7  R y n e k  1 3  T e le fo n 2 7
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM

N a b o je , b ro ń i w s ze lk ie a rty k u ły m y ś liw s k ie p rze d n ie j ja k o śc i.

K a m ie ń m o d ry I
U sp a lu m  i F o rm alin ę d o b e jc o w a n ia  

p sz e n icy

p o le c a p o n a jta ń s zy c h c e n a c h

D ro g e rja p o d  K o ro n ą
Ł u c ja n L e S n ie w Ic z

W ą b rz e ź n o — P o m o rze , R y n e k 2 6 .

O sie d liłe m  s ię ja k o  

A D W O K A T

Jan Kużaj
Wąbrzeźno — Rynek 15.

Mii niilai i iiońlu ninnlii u miw ittirti
P o n iż e j p o d a je m y d w a fo rm u la rz e d o z a m ó w ień „ G a z ety  W ą b rz e sk ie j" . F o rm u la rz p ro s im y  w y p e łn ić  

w y c ią ć z g a z ety , o d d a ć lis to w em u lu b w rzu c ić w  k a se tk ę p o c z to w ą ; n a d ru g i d z ie ń z g ło s i s ię lis to w y p o p ie ­
n ią d z e . D ru g i fo rm u la rz p ro s im y o d d a ć są s iad o w i i z a ch ę c ić g o d o z a ab o n o w a n ia n a sz eg o  p ism a .

Z a m a w ia m  n in ie jsze m  p ism oZ a m a w ia m  n in ie jsz em  p ism o

„G a ze tę  W ą b rze s k ą "  
n a m ie s ią c p a źd z ie rn ik  1 9 3 1 r . 

i p ro sz ę p o b ra ć o d e m n ie p rz e z lis to w e g o p rz e d p ła tę  
m ie s ię c zn ą 1 ,7 0 z ł

„G a ze tę  W ą b rze s k ą "
n a IV . k w a rta ł 1 9 3 1 .

i p ro sz ę p o b ra ć o d e m n ie p rz ez lis to w e g o p rz e d p ła tę  
k w a rta ln ą 5 ,1 0 z ł

Przetarg przymusowy

D n ia 2 3 . 9 . 3 1 r . o g o d z . 
1 0 p rz e d  p o i. sp rz e d aw a ć  
b ę d z ie w  K o w a le w ie e g ­
z e k u to r W y d z ia łu P o ­
w ia to w e g o w W ą b rz e ź ­
n ie w d ro d ze p rz e ta rg u  
p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j  
d a ją ce m u  z a g o tó w k ę : 1  
m a śla n k ę , 1 w iró w k ę , 1  
lu stro , 1 o b ra z o le jn y i 
1 4 k u r. Z b ió rk a lic y ta n ­
tó w  w  K o w a le w ie w  ry n  
k u . W y d z ia ł P o w ia to w y  
w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy.

W e w to re k , d n ia 2 2 . 9 . 
3 1 r . o g o d z . 1 5 sp rz e d a ­
w a ć b ę d ę w d ro d z e e g ­
z e k u c ji w E Ig isz e w ie  
n a jw ię ce j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę : c ie la k a , 2 k o z y  
fu rę ż y ta n iew y m ló c o -  
n e g o , 3 w ó z k i rę c z n e , sa  
n ie w y ja z d o w e , s tó ł i 2  
k w ia tn ik i. Z b ió rk a lic y ­
ta n tó w  p rz y o b e rż y p . 
S z c z e p a n o w isk ie j. R o g o w  
sk i, k o m o rn ik są d o w y  
K o w a le w o ,

Przetarg przymusowy.
W e w to re k , d n ia 2 2 . 9 . 
3 1 r . o g o d z . 1 0 sp rz e d a ­
w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g ­
z e k u c ji w  C h e łm o n iu u  
p , Jó z e fa Ś m ik ły n a jw ię  
c e j d a ją c em u z a g o tó w ­
k ę : p o w ó z k ę d w u sie d z e-  
n io w ą . R o g o w sk i, k o m o r  
n ik są d o w y K o w a lew o .

P s a
w ilk a

c z u jn e g o  p o sz u k u ję  

Z g ło sz e n ia d o

G a z e ty  W ą b rz e sk ie j

G ry  
n a sk rz y p ca c h  
u d z ie la ć b ę d ę o d d n .

I. X . b r.

Z g ło sz e n ia p rz y jm u je

W ito ld S te in e rt

W ą b rz e ź n o , 

u l. M . P iłsu d sk ie g o
N r. 8 0 .

---------------------- 1 9 3 1 r . d n ia .... - ............................ 1 9 3 1  r .

Im ię i n a z w isk o .......... Im ię i n a z w isk o

D o k ła d n y a d re s D o k ła d n y a d re s

Przetarg przymusowy.
D n ia 2 2 . 9 . 3 1 r . o g o d z . 
1 3 -te j sp rz ed a w a ć b ę d z ie  
w R y ń sk u e g z e k u to r  
W y d z ia łu P o w ia to w e g o  
w  W ą b rz e ź n ie w  d ro d z e  
p rz e ta rg u p rz y m u so w e ­
g o n a jw ięc e j d a ją c e m u  
z a  g o tó w k ę : 2 św in ie  w a ­
g i o k o ło 2 c tr . Z b ió rk a  
1 c y ta n tó w u p . Ja n a  
Ż a k a . W y d z ia ł P o w ia to ­
w y w  W ą b rz e ź n ie .

Przetarg przymusowy.

D n ia 2 4 . 9 . 3 1 r . o g o d z . 
1 2 w  p o łu d n ie sp rz ed a ­
w a ć b ę d z ie w  Z a w a d z ie  
e g z e k u to r W y d z ia u P o ­
w ia to w e g o w  W ą b rz e ź ­
n ie w  d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u so w eg o n a jw ię ­
c e j d a ją ce m u z a g o tó w ­
k ę : 3 ź re b a k i 2 -le tn ie . 
Z b ió rk a lic y ta n tó w  p rz y  
m ły n ie . W y d z ia ł P o w ia ­
to w y w W ą b rz e źn ie .

B y ły

u c z e ń
P a ń s tw . K o n se rw .  

M u z y c zn e g o  w  P o z n a  
n iu u d z ie la  

le k c y j 
fo rte p ia n u  

i s k rzy p ie c .
Z g ło sz e n ia w  A d m in is trac ji  

G a z e ty W ą b rz esk ie j


